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Płyta Starego Rynku była miejscem 
jubileuszowego flash-mobu przygotowanego 
przez Zespół Tańca BRAX i studentów str. 4

Pociągi jeszcze nie 
odjechały, a już jest 
w nich tłok  
str. 2
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Spektakularny 
sukces Zespołu 
Szkół Budowlanych 
w Bydgoszczy  
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Uwaga! Leśnicy wydali 
zakaz wstępu 
do lasów 
w województwie 
kujawsko -pomorskim  
str. 3

Zbrodnią  
i zdradą byłoby 
niewykorzystanie 
pieniędzy 
z mechanizmu SAFE 
str. 12

Bydgoszcz jest 
bogatsza o Centrum 
Urazowe dla Dzieci
W Szpitalu Uniwersyteckim nr 1 w Bydgoszczy 
rozpoczęło działalność Centrum Urazowe dla 
Dzieci. Nowa jednostka została utworzona 
z myślą o najmłodszych pacjentach 
wymagających natychmiastowej pomocy 
po ciężkich urazach i wypadkach  str. 3

Historia kontrolerów w Bydgoszczy 
jest dość długa i zagmatwana. Na trasy 
wciąż ponoć wyrusza pracownik z 36-
letnim stażem, który „spisał już całą 
Bydgoszcz”, jak mówi nam obrazowo 
jeden z byłych już pracowników zaj-
mujących się tym fachem. 

Była na przykład „Renoma”, która 
zatrudniała (według różnych źródeł) 
nawet 30-40 pracowników. Ponoć  
przynosili do kasy miasta sporą go-
tówkę. 

- Wtedy nie było zmiłuj. Pracow-
nicy mieli dzienne limity, dostawali 
za to przyzwoite pieniądze, ale też mu-
sieli znać na pamięć wszystkie trasy 
i połączenia, cenniki, zaliczyć z tego 
egzamin i przejść psychotesty. Co 
prawda zdarzały się sytuacje, opisy-
wane później przez media, w których 
doszło do przepychanek czy obraża-
nia, ale nerwy są złym doradcą. Nie-
stety, z czasem wszystko zaczęło się 
zmieniać na gorsze, i dla pracowników 
i dla wpływów do miasta - mówi nam 
jeden z byłych pracowników, proszący 
o anonimowość. 

W 2020 roku przyszła pandemia, 
ludzie zostali w domach, spadła sprze-
daż biletów, liczba kontroli i dochody 
firmy kontrolującej, którą wówczas był 
trójmiejski „Rewizor”. 

Pisaliśmy w „Expressie Bydgo-
skim” w listopadzie 2020 r., cytując 
ówczesnego rzecznika Zarządu Dróg 
Miejskich i Komunikacji Publicznej 

Tomasza Okońskiego, że „Rewizor” 
wypowiedział umowę, a ZDMiKP, 
chcąc zachować ciągłość, wziął kon-
trole i pracowników na swoje barki. 

Niestety, już wtedy liczba kontroli 
wyraźnie zmalała, podobnie jak 
wpływy z kar.  

W połowie 2021 r. zatrudnionych 
było 19 osób, które w 6 miesięcy wypi-
sały ponad 5 tysięcy wezwań na 1,2 
mln, ale miesięcznie do kasy miasta 
z tego tytułu wpływało ok. 25 tys. zł - 
przez słabą ściągalność. 

Trzy lata później było już tylko 14 
kontrolerów, a wyniki wciąż spadały. 
Wówczas też pojawił się projekt ubra-
nia ich w jednolite stroje… 

- Miały być mundurki, miały być 
wideorejestratory, aby można było 
wyjaśnić sporne sprawy, ale wszystko 
skończyło się na projektach. Jak zwy-
kle kwestią był brak pieniędzy - tłuma-
czy były kontroler. 
ą

CZY MIASTO PODDAJE SIĘ BEZ WALKI? STR. 6KONTROWERSJE  

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Już tylko 10 kontrolerów 
sprawdza w MZK bilety 
Od maja w bydgoskiej komunika-
cji miejskiej kontrolą ważności bi-
letów zajmuje się już tylko 10 eta-
towych kontrolerów. To efekt 
oszczędności ze strony miasta i - 
jak słyszymy nieoficjalnie - po czę-
ści także wizyty Państwowej In-
spekcji Pracy. FO
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Centralne Biuro Zwalczania Cyberprzestępczości 
otworzyło nową siedzibę w Bydgoszczy str. 4

FOT. CBZC/POLICJA  

Politechnika Bydgoska 
świętuje swoje 75 lecie - str. 4

W poniedziałek rozpoczął się dwudniowy trzeci już Kongres Wodny, organizowany w Qubus Hotel 
w Bydgoszczy. Program wydarzenia skonstruowano w taki sposób, aby objąć nim pełne spektrum 
dzisiejszych wyzwań związanych z gospodarowaniem wodą - str. 6
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Specjaliści dyskutują m.in. o zmianach klimatu  
i bezpieczeństwie energetycznym

STREFA 
BIZNESU

a System SENT może dobić małe firmy 
a Rynek pracy potrzebuje pracowników 
logistyki a Czy letnie festiwale to złoty  
interes?  str. 8-10

eprasa.pl 2cffbd518e
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2 czerwca 
Wielkie zamieszanie 
na Starym Rynku.  
Interweniowała policja 
 
1457: król Kazimierz Jagiel-
lończyk wydał mandat kró-
lewski, na mocy którego 
w Bydgoszczy nakazana zo-
stała budowa murowanych 
domów, aby zmniejszyć nie-
bezpieczeństwo pożarów tra-
piących miasto. 
1789: król pruski Fryderyk 
Wilhelm wydał przywilej ze-
zwalający na działalność 
w Bydgoszczy bractwa strze-

leckiego zrzeszającego 
na równych prawach Pola-
ków i Niemców. 
1921: miała miejsce demon-
stracja ponad tysiąca byd-
goszczan na Starym Rynku 
domagających się usunięcia 
niemieckich urzędników 
z magistratu. Prezydenta Ja-
na Maciaszka oskarżono 
o germanofilstwo i zbyt po-
wolne odniemczanie miasta, 
wyprowadzono z budynku 
i dotkliwie pobito. Policja dla 
zaprowadzenia porządku 
użyła broni palnej, a na de-
monstrantów szarżował od-

dział konny na ul. Jana Kazi-
mierza. Podczas szturmu zgi-
nął kolejarz Kazimierz Lewan-
dowski, a 9 osób zostało ran-
nych. Jeszcze tego samego 
dnia prezydent Maciaszek 
podał się do dymisji. Zdarze-
nia te doczekały się nazwy 
„tumultu bydgoskiego”. 
1924: oddane zostały 
do użytku kryte trybuny 
na 2500 miejsc na torze re-
gatowym w Brdyujściu. 
1925: uruchomiono pierwszą 
linię autobusową międzymia-
stową prowadzącą z Byd-
goszczy do Tucholi. Dwa razy 

dziennie kursował na tej linii 
autobus marki Chevrolet. 
1937: otwarto siedzibę Byd-
goskiego Klubu Wioślarek 
w drewnianym budynku zbu-
dowanym nad Brdą przy ul. 
Babia Wieś. Otwarcia doko-
nał i banderę na maszt wcią-
gnął generał Wiktor Thom-
meé, dowódca Okręgu Kor-
pusu nr 8 w Toruniu. 
2004: na stadionie Zawiszy 
odbyły się zawody lekkoatle-
tyczne superligi Pucharu Eu-
ropy z udziałem czołówki eu-
ropejskich lekkoatletów.ą 
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KALENDARIUM BYDGOSKIE

Dziś imieniny obchodzą  Eugeniusz, Marianna i Mszczuja
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- Strach pomyśleć, co będzie 
działo się latem - mówi pani 
Monika z Bydgoszczy, która 
z tygodniowym wyprzedze-
niem próbowała kupić bilet 
na pociąg „Bałtyk” z Bydgosz-
czy do Gdańska na piątek 29 
maja. - Niestety,  pula biletów 
była już wyczerpana. Ewentu-
alnie mogłam pojechać, ale bez 
gwarancji miejsca.  Trochę 
słabo wydać kilkadziesiąt zło-
tych i stać. Swoją drogą,  dla-
czego bilety bez siedzenia nie 
są tańsze?  

  Pani Monika nie jest jedyną 
pasażerką, która „nie zdążyła” 
na pociąg. Internet płonie od  
skarg podróżnych.  

Ktoś pyta: „Kto wie,  dlacze-
go nie można kupić biletów na  
czerwiec i to nawet z wyprze-
dzeniem? Jest 30 dni przed  
moim wyjazdem, a ciągle wi-
dzę komunikat, że nie mogę 
dokonać zakupu. Ani przez 
stronę,  aplikację i Koleo”.  

Inna osoba: „Czy teraz tylko 
pasażer, który kupuje bilet 
długo przed wyjazdem, ma 
szansę odbyć podróż?  Co w sy-
tuacji,  gdy komuś wypadnie ja-
kaś nagła sytuacja, nie wiem, 
pogrzeb w rodzinie na drugim 
końcu Polski. Czytałem, że ko-
bieta wyszła ze szpitala, nie 
znała dokładnej daty, bo lekarz 
powiedział jej dopiero po-
przedniego dnia i nie mogła 

wrócić do domu. Wszystkie bi-
lety w pociągu były już wyprze-
dane.” 

Kolejna: „Udało mi się kupić 
bilet, ale pociąg był tak przepeł-
niony, że podróż nim to był 
koszmar.” 

Wchodzimy na stronę PKP 
Intercity. Oficjalnie, w wykazie 
pociągów ze wstrzymaną 
sprzedażą na daty odjazdu 
od 14.06 (wtedy zmieni się roz-
kład jazdy),  jest np. pociąg Bal-
tic Express, jadący z Gdyni 
do Pragi i zatrzymujący się 
w naszym regionie w Bydgosz-
czy i Inowrocławiu, a nocny - 
w Toruniu.  

Kilka dni temu spółka PKP 
IC tłumaczyła, że  utrudnienia 

w  zakupie biletów wynikają 
z awarii systemu. Jednak szcze-
gółów na ten temat nie ujaw-
niła. Media podawały, że już 
wcześniej występowały mniej-
sze i większe incydenty.  Nie da  
się  natomiast ukryć, że w ostat-
nim czasie to nie były już tylko 
incydenty, ponieważ mocno 
przybrały na sile i stały się regu-
larne.  

Tak to wygląda przed wiel-
kim testem wakacyjnego 
tłumu.  

Poprosiliśmy o komentarz  
PKP Intercity, ale firma odnio-
sła się tylko do jednego z na-
szych pytań - czy latem poje-
dzie więcej pociągów.   

Oto odpowiedź z biura pra-
sowego spółki:  „W czasie wa-
kacji będzie kursowało 560 po-
ciągów, to jest o 30 proc.  więcej 
niż np. trzy lata wcześniej. 
Na czas letniego szczytu prze-
wozowego PKP Intercity za-
dbało o jak największą liczbę 
pojazdów do obsługi zaplano-
wanych połączeń oraz ich re-

zerwy. Do dyspozycji będzie 
1650 wagonów. W trakcie se-
zonu będziemy na bieżąco mo-
nitorować frekwencję w pocią-
gach i wzmacniać dodatko-
wymi wagonami połączenia o  
największej popularności”. 

Popularność kolei rośnie.  
Jak nam niedawno powiedział 
Adrian Furgalski, prezes Ze-
społu Doradców Gospodar-
czych TOR oraz szef Forum Ko-
lejowego Railway Business Fo-
rum, comiesięczne przyrosty 
pasażerów pokazują, że polubi-
liśmy kolej na  nowo. Wrócili-
śmy do niej głównie za krótsze 
czasy przejazdów i więcej no-
wego bądź zmodernizowanego 
taboru.  

Tymczasem nasz najwięk-
szy przewoźnik znów nie ma 
konkurencji po tym, jak czeski 
RegioJet wycofał się z Polski.  
Zarzucał PKP IC, że robi mu 
„pod górkę”, m.in. stosując 
dumping cenowy i nagłe ob-
niżki biletów na trasach RJ.  

Jak to widzi Adrian Furgal-
ski?  

- Czeski przewoźnik nie był 
przygotowany do wejścia na  
nasz rynek.  Dodaje się do tego 
wątki polityczne, ale, moim 
zdaniem, nie były one decydu-
jące.  RegioJet dał ciała w grud-
niu 2025 roku, kiedy to z wła-
snej winy nie uruchomił dwóch 
trzecich połączeń, bo nie dys-
ponował taborem i pracowni-
kami. Wiedzieli o tym, a nadal 
sprzedawali bilety na pociągi, 
które miały nie ruszyć. To 
mocno podkopało zaufanie. 
Pociągi złożone z 3-4 wagonów, 
mocno puste i ciągnięte przez 
drogą leasingowaną lokomo-
tywę. To nie mogło  udać się fi-
nansowo - mówi.ą 

Agnieszka Domka-Rybka

Przed koleją najbardziej go-
rący sezon w roku. Jednak, 
póki co, jeszcze nie ruszył 
pełną parą, a pasażerowie, 
m.in. z naszego regionu, już 
mają kłopoty.

agnieszka.domka@polskapress.pl

Pociągi jeszcze nie odjechały, a już w nich tłok

Polubiliśmy pociągi na nowo. W kwietniu 2026 roku 
z usług kolei skorzystało ponad 38,8 mln pasażerów, 
czyli o blisko 3,6 mln więcej niż rok wcześniej 
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Jutro w „Expressie” 
Zdrowie

a Efekty, jakie daje jazda na rowerze, 
odczujesz już po godzinie aktywności   
a Planujesz krótki wypad za miasto? 
Sprawdź interaktywną mapę kleszczy 

Jest 30 dni przed  moim 
wyjazdem, a ciągle wi-
dzę komunikat, że nie 
mogę dokonać zakupu. 
Ani przez stronę, aplika-
cję i Koleo”.

Jedna z najczęściej przywoływanych definicji demokracji po-
chodzi ze słynnego przemówienia amerykańskiego prezy-
denta Abrahama Lincolna. Wygłaszając je w 1863 r. w Gettys-
burgu, Lincoln powiedział o demokracji, że to „rządy ludu, 

przez lud i dla ludu”. Słowa 16. prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
choć padły w kontekście trwającej wówczas wojny secesyjnej, 
z biegiem lat zyskały szersze znaczenie. Sama koncepcja demokra-
cji również ewoluowała, obrastając w zestaw procedur i gwarancji, 
których celem jest przede wszystkim ochrona idei „rządu ludu”. 

Mechanizmy ochronne demokracji pozwalają zachować kon-
trolę nad tymi, którzy w imieniu ludu sprawują władzę. Dlatego or-
ganizowane są wieloprzymiotnikowe, czyli wolne, równe, po-
wszechne i cykliczne wybory, a w przypadku urzędu prezydenta 
lub włodarza gminy obowiązuje limit kadencji. Spoiwem tych 
ograniczeń jest zasada trójpodziału władzy i rządów prawa. Bez 
tych demokratycznych bezpieczników rządy ludu są kruche, a do-
wodów na to, jak łatwo demokrację przeobrazić w dyktaturę, do-
starcza zarówno burzliwa historia Europy, jak i współczesne, nie-
kiedy bardzo nam bliskie przykłady.  

Bezpieczniki demokracji obecne są także na poziomie samorzą-
dowym, gdzie demokracja znajduje się najbliżej obywatela, ponie-
waż dotyczy jego bezpośredniego otoczenia: ulicznej lampy, chod-
nika czy biletu komunikacji publicznej. Spośród nich szczególne 
znaczenie ma instytucja lokalnego referendum. To swoista „opcja 
atomowa”, uruchamiana w sytuacji, gdy lokalny suweren nie jest 
zadowolony ze sposobu sprawowania władzy.  

W Krakowie dotychczasowym włodarzom miasta wystarczyły 
zaledwie dwa lata, aby doprowadzić do głębokiego kryzysu zaufa-
nia części mieszkańców. Wynik referendum - 171 581 głosów za od-
wołaniem i zaledwie 3 631 przeciw - nie pozostawia wątpliwości co 
do nastrojów osób, które zdecydowały się wziąć udział w głosowa-
niu. To zarazem ostrzeżenie dla rządzących i przypomnienie, że 
w demokracji władza nie należy do nich, lecz do obywateli. W tym 
sensie wynik krakowskiego referendum stanowi kolejny dowód 
na to, że demokracja pozostaje ustrojem „ludu, przez lud i dla ludu”.

OPCJA ATOMOWA 
DEMOKRACJI 

Marek Mazurkiewicz 
publicysta

Zamów prenumeratę
Express Bydgoski / 52 511 94 64
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.expressbydgoski.pl

AUTOPROMOCJA 0010990293

eprasa.pl 2cffbd518e
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Do miasta przyjechali praw-
nicy, teologowie, filozofowie, 
naukowcy i duchowni z kilku 
krajów Europy. Wśród gości 
znalazła się m.in. włoska kon-
stytucjonalistka prof. Marta 
Cartabia, przewodnicząca Ko-
misji Weneckiej i tegoroczna 
laureatka Nagrody Mikołaja Ko-
pernika Fides et Ratio. 

Wydarzenie nawiązuje 
do historycznego Colloquium 
Charitativum z 1645, kiedy 
w Toruniu podjęto próbę dia-
logu między przedstawicielami 
różnych wyznań chrześcijań-
skich. Organizatorzy chcieli 

przenieść tę ideę do współcze-
sności. 

Obrady otworzył marszałek 
województwa Piotr Całbecki. 
Przypomniał, że XVII-wieczne 
toruńskie kolokwium trwało 
niemal trzy miesiące i choć nie 
doprowadziło do porozumienia 
doktrynalnego, to pozwoliło 
uczestnikom lepiej się poznać: 

- Colloquium Charitativum 
Novum to odpowiedź na pro-

blemy współczesnego świata. 
Świata, który usiłuje odnaleźć 
drogę wyjścia z pogłębiającego 
się kryzysu wartości. Który zmie-
rza, albo już jest w stanie global-
nego konfliktu i licznych wojen. 

W swoim wystąpieniu Piotr 
Całbecki wracał do pojęcia 
prawdy i miejsca dialogu we 
współczesnym świecie: 

- Kryzys wartości to również 
kryzys autorytetów. Zagłusza się 

ich głos lub relatywizuje. Trzeba 
więc dotrzeć na nowo do źródła 
prawdy i odpowiedzieć na pyta-
nie, czy istotnie jest nim sam 
człowiek, czy człowiek jedynie 
posiada przywilej jej poznania 
i odkrywania. 

 Największe zainteresowanie 
wzbudził wykład inauguracyjny 
prof. Marty Cartabii. Była prezes 
włoskiego Sądu Konstytucyj-
nego, była minister sprawiedli-
wości i obecna przewodnicząca 
Komisji Weneckiej mówiła o zja-
wiskach, które jej zdaniem coraz 
wyraźniej widoczne są w wielu 
państwach świata. 

Punktem wyjścia były dane 
pokazujące spadek liczby demo-
kracji i wzrost znaczenia syste-
mów autorytarnych. Prof. Carta-
bia zwracała uwagę, że współ-
czesne zagrożenia dla demokra-
cji nie zawsze przychodzą w po-
staci zamachów stanu czy gwał-
townych przewrotów: 

- Znacznie częściej dochodzi 
do stopniowego osłabiania insty-
tucji, które mają kontrolować 

władzę. Demokratyczne proce-
dury wykorzystywane są 
do ograniczania niezależności 
sądów, osłabiania mechani-
zmów kontroli i wzmacniania 
pozycji rządzących. 

Włoska prawniczka ostrze-
gała również przed sprowadza-
niem demokracji wyłącznie 
do rządów większości. Przypo-
minała, że jej fundamentem są 
także prawa mniejszości, podział 
władz, niezależność instytucji 
oraz poszanowanie prawa. 

Jako zwieńczenie toruńskich 
uroczystości zaplanowano uro-
czyste wręczenie Nagrody Miko-
łaja Kopernika Fides et Ratio 
prof. Marcie Cartabii w Pałacu 
Dąmbskich. To trzecie przyzna-
nie wyróżnienia ustanowionego 
przez samorząd województwa 
kujawsko-pomorskiego. W po-
przednich latach otrzymali je 
kard. Grzegorz Ryś oraz Joseph 
Weiler. Tegoroczna laureatka na-
leży do najbardziej wpływowych 
europejskich konstytucjonali-
stów. ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Wojna w Ukrainie, kryzys 
autorytetów, erozja demo-
kracji i granice władzy były 
tematami pierwszego Col-
loquium Charitativum No-
vum, które w poniedziałek 
odbyło się w toruńskim Ra-
tuszu Staromiejskim.

O pokoju, wojnie i demokracji. Międzynarodowe Colloquium Charitativum Novum w Toruniu

Colloquium Charitativum Novum nawiązuje do tego 
z 1645 kiedy w Toruniu podjęto próbę dialogu między 
przedstawicielami różnych wyznań chrześcijańskich
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Brudnica mniszka jest jednym 
z istotnych szkodników drzew 
iglastych. Zagrożenie powodują 
gąsienice, które żerują w koro-
nach.  

Przy masowym wystąpie-
niu szkodnika, może dojść 
do istotnego osłabienia drzew, 
pogorszenia ich kondycji oraz 
zwiększenia podatności na od-
działywanie kolejnych czynni-
ków szkodotwórczych, w tym 
suszy. 

Zabiegi na terenie nadle-
śnictw: Przymuszewo, Czersk, 
Bydgoszcz i Osie (część) zo-
staną wykonane środkiem mi-
krobiologicznym, bazującym 
na bakteriach. Z kolei na terenie 
Nadleśnictwa Osie (część) 
i Nadleśnictwa Dąbrowa zosta-
nie zastosowany insektycyd 
o działaniu żołądkowym. 

- Po spożyciu części roślin 
potraktowanych środkiem, gą-
sienice szkodnika w przeciągu 
doby przestają żerować i giną - 
informuje Honorata Galczew-
ska, rzecznik prasowy Regio-
nalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Toruniu. 

Na obszarze objętym zabie-
gami został wprowadzony 
okresowy zakaz wstępu 
do lasu. Będzie obowiązywał 
do 3 czerwca. 

 - Termin wykonania za-
biegu wynika bezpośrednio 
z biologii szkodnika i warun-
ków pogodowych - wyjaśnia 
Honorata Galczewska. - Zabieg 
powinien zostać przeprowa-
dzony w takim stadium rozwo-
jowym gąsienic, w którym są 
one najbardziej wrażliwe 
na działanie środka, a jednocze-
śnie intensywnie żerują na apa-
racie asymilacyjnym drzew. 
Z tego względu dokładny ter-
min wykonania zabiegów 
może być korygowany w zależ-
ności od przebiegu rozwoju 
owada, temperatury, opadów, 
siły wiatru oraz innych warun-
ków mających wpływ na bez-
pieczeństwo i skuteczność wy-
konania prac. 

- Dlatego, ze względu na wa-
runki pogodowe, podany okres 
zabiegów może zostać wydłu-
żony - uprzedzają leśnicy. 

Preparat rozprowadzą na  
drzewach samoloty. 

- Zastosowanie techniki 
agrolotniczej pozwala na  
spraw ne objęcie działaniami ra-
towniczymi zakwalifikowa-
nych powierzchni, zwłaszcza 
w sytuacji, gdy zagrożenie do-
tyczy większego obszaru, a czas 
reakcji ma istotne znaczenie dla 
ochrony drzewostanów. Jedno-
cześnie umożliwia ogranicze-
nie konieczności wprowadza-
nia sprzętu naziemnego do lasu 
- wyjaśnia rzeczniczka RDLP 
w Toruniu.ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

W związku z zagrożeniem 
drzewostanów ze strony 
brudnicy mniszki, do 3 
czerwca 2026 r. na terenie 
nadleśnictw: Dąbrowa, Osie, 
Przymuszewo, Czersk i Byd-
goszcz zostaną przeprowa-
dzone lotnicze zabiegi ra-
townicze. Wiąże się to z cza-
sowymi zakazami wstępu 
do lasu.

Uwaga! Leśnicy wydali  
zakazy wstępu do lasów 
w Kujawsko-Pomorskiem 

U NAS A

KRÓTKO

ZMIANY W RUCHU 
Trwa budowa drogi rowerowej 
wzdłuż ulicy Sułkowskiego 
w Bydgoszczy. W poniedziałek 
(1 czerwca) w godzinach popo-
łudniowych, ok. godziny 18, 
zostały wprowadzone zmiany 
w tymczasowej organizacji ru-
chu. Korektę zapowiadano już 
wcześniej, ale ich termin trzeba 
było przesunąć z powodu awa-
rii otaczarni. 

– Od ul. Kamiennej do ul.  
J. Dwernickiego ruch w obu kie-
runkach będzie się odbywać 
po jezdni wschodniej ul. J. Suł-
kowskiego (oznacza to, że jezd-
nia zachodnia ul. J. Sułkow-
skiego na tym odcinku będzie 
zamknięta). Wlot ul. J. Dwer-
nickiego w kierunku Gdańskiej 
oraz wylot z ul. J. Dwernickiego 
z ul. Gdańskiej będą zamknięte 
– zapowiada rzeczniczka pra-
sowa ZDMiKP. Otwarta zosta-
nie ul. J. Dwernickiego 
od strony jezdni wschodniej ul. 
J. Sułkowskiego. Do tematu 
wrócimy. ą

- Nowa jednostka została po-
wołana z myślą o dzieciach po-
szkodowanych w najpoważ-
niejszych zdarzeniach, takich 
jak wypadki komunikacyjne, 
urazy wielonarządowe, ciężkie 
upadki czy inne sytuacje wy-
magające natychmiastowej in-
terwencji zespołu specjalistów. 
Kluczowym celem Centrum 
jest skrócenie czasu od mo-
mentu przyjęcia pacjenta 
do wdrożenia specjalistycz-
nego leczenia, co w przypadku 
urazów pediatrycznych ma 
bezpośredni wpływ na rokowa-
nia i dalszy rozwój dziecka - 
zdradza Marta Laska rzecznik 
prasowy Szpitala Uniwersytec-
kiego nr 1 im. dr. A. Jurasza 
w Bydgoszczy. 

Centrum Urazowe dla Dzieci 
zostało uwzględnione w Woje-
wódzkim Planie Działania Sys-

temu Państwowe Ratownictwo 
Medyczne dla województwa 
kujawsko-pomorskiego. Funk-
cjonuje jako wyodrębniona 
część szpitala, integrująca Szpi-
talny Oddział Ratunkowy z klu-
czowymi klinikami specjali-
stycznymi. 

Jednym z największych atu-
tów Centrum Urazowego dla 
Dzieci jest możliwość zapew-
nienia kompleksowej opieki 
medycznej bez konieczności 
przewożenia pacjentów pomię-
dzy różnymi placówkami. 
Wszystkie niezbędne proce-

dury diagnostyczne i terapeu-
tyczne mogą być realizowane 
w jednym ośrodku. 

Dzięki temu zwiększa się 
bezpieczeństwo leczenia, a per-
sonel medyczny może szybciej 
reagować na zmieniający się 
stan zdrowia dziecka. Koordy-
nacja działań pomiędzy od-
działami pozwala również 
na bardziej efektywne wyko-
rzystanie dostępnych zasobów 
i skrócenie czasu potrzebnego 
na wdrożenie odpowiednich 
procedur medycznych. 

- Szpital dysponuje rozbu-
dowaną infrastrukturą oraz no-
woczesnym sprzętem diagno-
stycznym i terapeutycznym. 
Nad pacjentami czuwają do-
świadczeni specjaliści wielu 
dziedzin: medycyny ratunko-
wej, chirurgii dziecięcej, orto-
pedii, neurochirurgii, aneste -
zjo logii, pediatrii, a także pielę-

gniarki i rehabilitanci. Tak sze-
roki zespół umożliwia natych-
miastowe reagowanie na naj-
bardziej skomplikowane przy-
padki kliniczne - dodaje pani 
rzecznik. 

Istotnym elementem dzia-
łalności jednostki jest także in-
tensywna terapia dziecięca. 
Dzięki wyspecjalizowanym od-
działom możliwe jest prowa-
dzenie leczenia najbardziej wy-
magających pacjentów zgodnie 
z aktualnymi standardami me-
dycznymi. 

Po zakończeniu hospitaliza-
cji dzieci i ich rodziny mogą li-
czyć na dalszą opiekę ambula-
toryjną. Pozwala to na monito-
rowanie efektów leczenia, kon-
trolę stanu zdrowia oraz konty-
nuację rehabilitacji po opusz-
czeniu szpitala. 

Uruchomienie Centrum 
Ura zowego dla Dzieci wpisuje 
się w szerszy plan rozwoju 
opieki pediatrycznej w Byd-
goszczy.  

W najbliższych latach mia-
sto ma jeszcze bardziej umoc-
nić swoją pozycję jako jednego 
z najważniejszych ośrodków le-
czenia dzieci w Polsce. 

W 2027 roku, dzięki wspar-
ciu finansowemu Ministerstwa 
Zdrowia, ma powstać nowo-
czesne Centrum Leczenia 
Dzieci. Inwestycja znacząco 
zwiększy możliwości diagno-
styczne i terapeutyczne re-
gionu, a także poprawi dostęp 
najmłodszych pacjentów do  
wysokospecjalistycznych 
świadczeń medycznych.ą

Opr. Dariusz Nawrocki
dariusz.nawrocki@Polskapress.pl

W Szpitalu Uniwersyteckim 
nr 1 im. dr. Antoniego Jura-
sza w Bydgoszczy rozpoczę-
ło działalność Centrum Ura-
zowe dla Dzieci. Nowa jed-
nostka została utworzona 
z myślą o najmłodszych pa-
cjentach wymagających na-
tychmiastowej pomocy 
po ciężkich urazach i wy-
padkach. Dzięki współpracy 
specjalistów wielu dziedzin 
medycyny oraz nowocze-
snemu zapleczu diagno-
stycznemu możliwe będzie 
szybsze wdrażanie leczenia.

Bydgoszcz jest bogatsza 
o Centrum Urazowe dla Dzieci 

Centrum Urazowe funkcjonuje jako wyodrębniona 
część szpitala, integrująca Szpitalny Oddział 
Ratunkowy z kluczowymi klinikami specjalistycznymi
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Dzięki wyspecjalizowa-
nym oddziałom moż-
liwe jest prowadzenie 
leczenia najbardziej 
wymagających  
pacjentów.
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Bydgoszcz

Nowa siedziba Zarządu w Byd-
goszczy CBZC składa się 
z dwóch budynków tworzą-
cych funkcjonalny kompleks 
administracyjno-operacyjny. 
Obiekty mają łącznie sześć kon-
dygnacji naziemnych oraz dwie 
kondygnacje podziemne. 
Na terenie nieruchomości przy-
gotowano również parking 
przeznaczony zarówno dla po-
jazdów służbowych, jak i pry-
watnych samochodów funk-
cjonariuszy oraz pracowników. 

Oprócz standardowych po-
mieszczeń biurowych w bu-
dynkach znajdują się specjali-
styczne pracownie i pomiesz-
czenia techniczne wykorzysty-
wane podczas prowadzenia 
działań operacyjnych oraz ana-
liz informatycznych. 

Kompleks wyposażono 
w zaawansowany sprzęt kom-
puterowy oraz rozbudowaną 
infrastrukturę teleinforma-
tyczną. Zastosowane rozwiąza-
nia spełniają rygorystyczne wy-
magania dotyczące ochrony 
danych i bezpieczeństwa infor-
macji. 

Wielomilionowa 
inwestycja 
w bezpieczeństwo 
cyfrowe 
Łączny koszt inwestycji wy-

niósł 24 958 800,74 zł. Z tej 
kwoty 19 213 416,74 zł pocho-
dziło z budżetu państwa, nato-
miast 5 745 384,00 zł zostało 
sfinansowane z Rezerwy Celo-
wej. To jedna z najważniej-

szych inwestycji związanych 
z rozwojem infrastruktury 
służb odpowiedzialnych za cy-
berbezpieczeństwo w woje-
wództwie kujawsko-pomor-
skim. 

Dynamiczny rozwój 
Zarządu CBZC 
w Bydgoszczy 
Podczas uroczystości Ko-

mendant CBZC mł. insp. Woj-

ciech Olszowy podkreślił 
szybki rozwój bydgoskich 
struktur Biura. 

- To inwestycja niezwykle 
potrzebna i ważna, będąca od-
powiedzią na dynamicznie 
zmieniające się zagrożenia 
współczesnego świata. Cyber-
przestępczość stała się jednym 
z największych wyzwań na-
szych czasów. Oszustwa inter-
netowe, kradzieże danych, czy 
cyberataki wymagają nie tylko 
wysokich kompetencji poli-
cjantów, ale także nowocze-
snego zaplecza technologicz-
nego i odpowiednich warun-
ków służby - dodał w trakcie 
uroczystości Komendant Wo-
jewódzki Policji w Bydgoszczy 
insp. Jakub Gorczyński. ą

Opr. Dariusz Nawrocki
dariusz.nawrocki@polskapress.pl

Centralne Biuro Zwalczania 
Cyberprzestępczości oficjal-
nie otworzyło nową siedzibę 
swojego Zarządu w Bydgosz-
czy. Nowoczesny kompleks 
przy ul. Jana Karola Chod-
kiewicza 61 został wyposa-
żony w specjalistyczny 
sprzęt informatyczny oraz 
pomieszczenia dostosowa-
ne do walki z cyberprzestęp-
czością. Inwestycja koszto-
wała niemal 25 mln zł i ma 
wspierać rozwój jednostki, 
która od 2022 roku znacząco 
zwiększyła liczbę funkcjo-
nariuszy oraz zakres prowa-
dzonych działań.

Siedziba CBZC Zarząd Bydgoszcz 
otwarta. Obiekt kosztował 25 mln 

„To wyjątkowe wyróżnienie 
jest potwierdzeniem najwyż-
szej jakości kształcenia zawo-
dowego, nowoczesnego podej-
ścia do edukacji oraz ogrom-
nego zaangażowania całej spo-
łeczności szkolnej - dyrekcji, 
nauczycieli, uczniów i partne-
rów współpracujących ze 
szkołą. Sukces ten pokazuje, że 
Zespół Szkół Budowlanych 
w Bydgoszczy należy dziś 
do ścisłej krajowej czołówki 
placówek przygotowujących 

młodych ludzi do profesjonal-
nego wejścia na rynek pracy” - 
chwali się szkoła. 

Konkurs „Profesjonalna 
Szkoła Roku”, organizowany 
przez Fundację Rozwoju Sys-
temu Edukacji we współpracy 
z Ośrodkiem Rozwoju Eduka-
cji, to ogólnopolska inicjatywa 
promująca nowoczesne kształ-
cenie zawodowe, wysoką ja-
kość edukacji oraz efektywną 
współpracę szkół z otoczeniem 
społeczno-gospodarczym. 

Celem konkursu jest wyróż-
nianie placówek, które wdra-
żają innowacyjne metody na-
uczania, rozwijają kompeten-
cje przyszłości i skutecznie od-
powiadają na potrzeby współ-
czesnego rynku pracy.  

Kapituła konkursu doceniła 
szkoły, które nie tylko osiągają 
znakomite wyniki edukacyjne, 
ale również tworzą przestrzeń 
nowoczesnej, praktycznej i in-
spirującej edukacji zawodowej. 
Zespół Szkół Budowlanych 

w Bydgoszczy udowodnił, że 
profesjonalizm, nowoczesność 
i determinacja prowadzą na po-
dium najlepszych szkół zawo-
dowych w Polsce!  

Dziękuję wszystkim na-
uczycielom, uczniom, partne-
rom i przyjaciołom szkoły - 
ten sukces należy do nas 
wszystkich! - napisała Magda-
lena Popielewska, dyrektor 
szkoły.  

Przyłączamy się do gratula-
cji. ą

Opr. Adam Szczęśniak
adam.szczesniak@polskapress.pl

W gronie najlepszych szkół 
zawodowych w kraju ogrom-
ny sukces odniósł bydgoski 
Zespół Szkół Budowlanych, 
zdobywając drugie miejsce 
w skali całego kraju w kate-
gorii Budownictwo, geodezja 
i wnętrzarstwo konkursu 
„Profesjonalna Szkoła Roku 
2025”.

Spektakularny sukces ZS Budowlanych 

Łączny koszt inwestycji wyniósł 24 958 800,74 zł. Z tej kwoty 19 213 416,74 zł 
pochodziło z budżetu państwa, natomiast 5 745 384,00 zł zostało sfinansowane 
z Rezerwy Celowej
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Kompleks wyposażono 
w zaawansowany 
sprzęt komputerowy 
oraz rozbudowaną in-
frastrukturę teleinfor-
matyczną. 

Magdalena Popielewska, dyrektor ZS Budowlanych z dyplomem na gali w Warszawie.
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W 1951 r. działalność rozpo-
częła Wieczorowa Szkoła Inży-
nierska, którą w 1964 r. prze-
kształcono w Wyższą Szkołę In-
żynierską. Dziesięć lat później 
powstała Akademia Tech-
niczno-Rolnicza. W 2006 r. po-
wołano Uniwersytet Technolo-
giczno-Przyrodniczy, by osta-
tecznie przyjąć obecną nazwę 
i rangę Politechniki Bydgoskiej. 

Świętowanie 
z Bydgoszczanami 
- Historia naszej uczelni nie-

rozerwalnie związana jest 
z Bydgoszczą, która świętuje 
w tym roku 680. urodziny. 
Od 75 lat rozwijamy się razem 
z miastem, odpowiadamy 
na jego potrzeby i współtwo-
rzymy jego przyszłość. Byd-
goszcz wpisana jest nie tylko 
w nazwę naszej uczelni, ale 
także w jej DNA. Jest ważną 
częścią naszej akademickiej 
tożsamości. Dlatego chcemy 
świętować tu, w sercu miasta, 
wspólnie z Bydgoszczanami - 
mówił prof. Marek Adamski, 
rektor Politechniki Bydgoskiej 
podczas konferencji na Starym 
Rynku. 

- Serce każdego miasta to 
jest akademickość, to jest siła 
płynąca z wiedzy, która jest 
w uczelniach tworzona. To jest 
siła, która pcha każde miasto 
do przodu. Cieszę się, że wspól-
nie świętujemy tutaj na Starym 

Rynku, że uczelnia nie zamyka 
się w swoich murach, tylko 
chce świętować wspólnie 
z mieszkankami i mieszkań-
cami Bydgoszczy - dodawał Ra-
fał Bruski, prezydent Bydgosz-
czy. 

Koncert na Starym 
Rynku 
Podczas obchodów 75-lecia 

odegrano hejnał PBŚ z bydgo-
skiego ratusza. Chwilę później 
płyta Starego Rynku była miej-
scem jubileuszowego flash-
mobu przygotowanego przez 
Zespół Tańca BRAX i studen-
tów Politechniki Bydgoskiej. 
Na ulicy Gdańskiej pojawiły się 
flagi z logo uczelni. 

Dodajmy, że z okazji jubile-
uszu, 12 czerwca o godzinie 
19.30 na Starym Rynku odbę-
dzie się wyjątkowy koncert za-
tytułowany „OD 75 LAT DLA 
BYDGOSZCZY.” 

- To będzie muzyczna opo-
wieść o uczelni, która współ-
tworzy Bydgoszcz. Na scenie 
wystąpią artyści związani z Po-
litechniką - soliści i Chór Poli-
techniki Bydgoskiej. Wstęp jest 
otwarty. Serdecznie zapraszam 
pracowników, studentów, 
przyjaciół Politechniki, miesz-
kańców do wspólnego święto-
wania - zapraszał rektor PBŚ. 

Chór Akademicki Politech-
niki Bydgoskiej pod dyrekcją dr 
Agnieszki Sowy wykona hity 
polskiej muzyki filmowej z to-
warzyszeniem zespołu mu-
zycznego pod kierownictwem 
Daniela Drapelli. 

Z kolei 17 czerwca w fordoń-
skim kampusie uczelni odbę-
dzie się uroczyste Otwarte Po-
siedzenie Senatu Uczelni 
z udziałem wspólnoty akade-
mickiej i zaproszonych go-
ści.ą

Opr. Adam Szczęśniak
miejscowość

Trwają obchody 75-lecia naj-
starszej uczelni wyższej w  
Bydgoszczy. Politechnika 
Bydgoska zaprasza miesz-
kańców na urodzinowy kon-
cert, który odbędzie się 12 
czerwca.

Politechnika Bydgoska świętuje  
75-lecie. 12 czerwca zaprasza 
Bydgoszczan na darmowy koncert!

Płyta Starego Rynku była miejscem jubileuszowego 
flash-mobu, przygotowanego przez Zespół Tańca BRAX 
i studentów Politechniki Bydgoskiej 
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- Od ok. 2 miesięcy na przy-
stanku tramwajowym Wzgórze 
Wolności mieszka bezdomny. 
Na początku myślałam, że to 
przejściowa sytuacja. Miesz-
kam jednak w pobliżu i ostatnio 
więcej czasu spędzam w domu. 
Można go spotkać o różnych 
porach, a bywa, że spędza tu 
całe dnie. Ma ze sobą swój ro-
wer i dobytek - przekazuje nam 
Bydgoszczanka. 

- Zgłaszałam problem do s 
traży miejskiej i policji, a także 
MOPS-u i noclegowni. Nie 
przyniosło to jednak efek tu. 
Wszędzie odpowiedź jest po-
dobna: nie da się nic zrobić, po-
nieważ pan nie chce wsparcia. 

Nie wiem, do kogo jeszcze 
mogę się zgłosić. Nie chodzi 
o przeganianie tego pana, ale 
znalezienie rozwiązania i wspar-
cie go. Nie jest to też komfor-
towa sytuacja dla pasażerów. 
Może są inne instytucje, orga-
nizacje pozarządowe, które 
mogą pomóc? Gdyby taka sytu-
acja wydarzyła się w samym 
centrum miasta, np. na Starym 
Rynku, też nic by z tym nie zro-
biono? - pyta czytelniczka. 

Straż Miejska  
o sytuacji bezdomnego   
W sprawie mężczyzny kon-

taktujemy się z bydgoską Strażą 
Miejską. Jak się okazuje, pan 
Grzegorz jest dobrze znany 
strażnikom. W poprzednich la-
tach zdarzały się zgłoszenia do-
tyczące mężczyzny z różnych 
punktów miasta, m.in. ul. św. 
Trójcy, Placu Teatralnego czy 
Starego Rynku. 

- Pierwsze zgłoszenie 
z Wzgórza Wolności mieliśmy 
29 marca. Od tego momentu 
interweniujemy tylko na tym 
przystanku. Mieliśmy 17 inter-
wencji, z czego 16 w wyniku 
zgłoszeń, z różnych źródeł 
i od różnych osób. Mężczyzna 
zawsze był trzeźwy, nie posia-
dał żadnych obrażeń i nie wy-
magał pomocy medycznej. 

Nie popełniał wykroczeń, ni-
kogo nie zaczepiał, był w do-
brej formie. Wszystkie swoje 
rzeczy miał poukładane we 
własnych torbach. Za każdym 
razem informowaliśmy go 
o możliwości udzielenia po-
mocy – nigdy nie chciał sko-
rzystać – mówi nam Arkadiusz 
Bereszyński, rzecznik pra-
sowy Straży Miejskiej w Byd-
goszczy. 

Dodaje, że w tej sytuacji 
podjęto również próbę ustale-
nia i kontaktu z bliskimi męż-
czyzny. Jak mówi rzecznik 
straży miejskiej to delikatna 
sprawa, lecz taki tryb życia to 
jego wybór. 

- Dobrze, że ludzie reagują 
i zgłaszają się do nas. Sami o to 
apelujemy, zwłaszcza w okre-
sie jesienno-zimowym. Nie-
stety, tu nie jesteśmy w stanie 
zrobić nic więcej. W podobnych 
sytuacjach możemy zadziałać 
wbrew czyjejś woli tylko, gdy 
jest to osoba nietrzeźwa i swo -
im zachowaniem stwarza za-
grożenie dla życia i zdrowia lub 
wywołuje zgorszenie w miej-
scu publicznym. Nie było tu ta-
kiego przypadku - zaznacza Ar-
kadiusz Bereszyński. 

Przywołuje również staty-
styki. W 2025 r. strażnicy miej-
scy z Bydgoszczy podejmowali 
2087 interwencji dotyczących 

osób bezdomnych, z czego 
1944 osoby odmówiły przyję-
cia pomocy. 

MOPS zabiera głos   
W sprawie skontaktowali-

śmy się również z Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecz-
nej. W ostatnim czasie do pra-
cowników Zespołu ds. osób 
w kryzysie bezdomności nie 
wpłynęło zgłoszenie dotyczące 
przystanku na Wzgórzu Wolno-
ści. Jakimi narzędziami dyspo-
nuje MOPS w podobnych sytu-
acjach? 

- Pracownicy zawodowej 
służby socjalnej mogą zapropo-
nować osobie będącej w kryzy-
sie bezdomności wsparcie 
w formie schronienia (w Cen-
trum Pomocy dla Osób Bez-
domnych). Gdy taka propozy-
cja zostanie przyjęta podpisy-
wany jest kontrakt socjalny, 
który reguluje zasady współ-
pracy, zobowiązania oraz bene-
fity otrzymywane przez osobę, 
która chce zmienić dotychczas 
prowadzony tryb życia (pomoc 
w formie schronienia, finan-
sowa, rzeczowa, w postaci pra -
cy socjalnej i dostępu do bez-
płatnych świadczeń zdrowot-
nych finansowanych ze świad-
czeń publicznych) – przekazuje 
nam Marta Frankowska, rzecz-

niczka prasowa Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Bydgoszczy 

Jak zaznacza, pracownik so-
cjalny może podejmować dzia-
łania wyłącznie w ramach 
Ustawy z dnia 12 marca 2004 
roku o pomocy społecznej, 
w której środki przymusu, na-
kazu czy wywierania presji 
na klienta są niedozwolone. 

- Działania pomocowe, któ -
re kierowane są do osób mogą-
cych samostanowić o sobie 
wprowadzane są za zgodą 
i aprobatą strony wnioskującej. 
Jeśli osoba będąca w kryzysie 
bezdomności nie wyrazi woli 
skorzystania z oferty pomoco-
wej, pracownik socjalny musi 
zaakceptować podjętą przezeń 
decyzję i nie może zmusić go 
do przyjęcia wsparcia - tłuma-
czy rzeczniczka. 

- W ramach posiadanych 
kompetencji staramy się moni-
torować wskazane przez Miesz-
kańców sytuacje i miejsca po-
bytu osób bezdomnych, infor-
mując o możliwościach i wa-
runkach uzyskania wsparcia, 
jednak nie dysponujemy narzę-
dziami, które całościowo i sku-
tecznie wyeliminowałyby zgła-
szany przez Bydgoszczankę 
problem - wyjaśnia Marta Fran-
kowska.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Do naszej redakcji zgłosiła 
się Czytelniczka, która 
wczesną wiosną zauważyła, 
że na przystanku tramwajo-
wym Wzgórze Wolności 
w Bydgoszczy pomieszkuje 
mężczyzna. Początkowo 
uznała to za incydentalną 
sytuację, jednak problem 
trwa. Jak relacjonuje, zgła-
szała sprawę, ale bez rezulta-
tu, bo mężczyzna nie ocze-
kuje od nikogo żadnego 
wsparcia.

Bezdomny od dwóch miesięcy pomieszkuje na przystanku 

Straż Miejska w Bydgoszczy w ciągu niespełna 2 
miesięcy podejmowała 17 interwencji na przystanku 
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Z tego co słyszymy, zarobki to 
najniższa krajowa, kilku pra-
cowników etatowych mogło li-
czyć na premie kwartalne. Pen-
sja nie zależała od liczby ukara-
nych, więc i starania były ade-
kwatne. Pewnie pasażerów to 
nie martwiło, ale już ratuszo-
wego skarbnika raczej tak, bo 
miasto wydaje krocie na komu-
nikację miejską, a jeżdżący bez 
biletów uszczuplali nie tylko 
kasę za ich zakup, ale także nie 
kwapili się do zapłacenia ewen-
tualnej kary. 

- W połowie kwietnia trzem 
pracownikom nie przedłużono 
umów-zlecenia, została tylko 
dziesiątka etatowców. Co cie-
kawe, m.in. zwolniono dwóch, 
którzy byli w czołówce ran-
kingu, obejmującego obecności, 
solidność wykonywanych obo-
wiązków, liczbę kontroli oraz 
wypisanych wezwań. Nie po-
mogło im to jednak w niczym… 
- tłumaczy nasz rozmówca. 

ZDMiKP potwierdza 
nasze ustalenia 
Dlaczego doszło do zwol-

nień?  
- Nieoficjalnie wiem, że Pań-

stwowa Inspekcja Pracy nało-
żyła jakąś karę i zaproponowała 
przeniesienie „zleceniowców” 
na etaty. Nie było na to jednak 
pieniędzy, więc ich zwolniono 
- dodaje. 

Zapytaliśmy ZDMiKP czy 
zostało 10 kontrolerów i dla-
czego.  

Odpowiedziała nam Kata-
rzyna Muszyńska, rzeczniczka 
prasowa firmy: „ZDMiKP, jak 
każda z samodzielnych jedno-
stek organizacyjnych, prowa-
dzi szereg działań regulacyj-
nych w obszarze zatrudnienia. 
Dotychczas mieliśmy 13 kon-
trolerów, obecnie na umowę 
o pracę zatrudnionych jest 10 
kontrolerów biletów. Prowa-
dzoną oni głównie działania 
prewencyjne w pojazdach ko-
munikacji publicznej, a ich wy-
nagrodzenie nie jest uzależ-
nione od liczby wystawionych 
wezwań. Jednocześnie infor-

muję, że z dniem 30 kwietnia 
2026 roku rozwiązane zostały 
trzy umowy zlecenie w zakre-
sie kontroli biletów.” 

Zapytaliśmy też o liczbę 
kontroli, wezwań i wpływy 
za ubiegły rok, ale nie wszyst-
kie informacje uzyskaliśmy. 

„W 2025 roku przeprowa-
dzono łącznie 156 810 kontroli 
biletów i wystawiono 5263 we-
zwania. Od 1 stycznia 2024 roku 
nie prowadzimy windykacji 
i egzekucji opłat dodatkowych 
z tytułu jazdy bez ważnego bi-
letu lub dokumentu uprawnia-
jącego do ulgi. W związku 
z centralizacją windykacji czyn-
ności te prowadzi obecnie Wy-
dział Windykacji Urzędu Mia-
sta Bydgoszczy, zatem zapyta-
nie w tej sprawie należy skiero-
wać bezpośrednio do tej jed-
nostki” - napisała nam pani 
rzecznik. 

Większość z podróżujących 
komunikacją miejską dostrzega 
fakt, że popularnego „kanara” 
ciężko uświadczyć, większość 

zapewne wcale się z tego po-
wodu nie martwi, ale… Wciąż 
zmniejszająca się liczba kar 
(czyli złapanych na oszustwie 
podróżnych) to mniejsze 
wpływy do budżetu. Wygląda 
na to, że miasto poddało się już 
w walce z gapowiczami, co 
prawda nie do końca, ale to już 
tylko takie trochę „udawanie”. 
Może więc kwestia chętnych? 
Pensje niskie, brak motywacji, 
a nerwowych pasażerów nie 
brakuje. 

Niski komfort pracy 
- Chętni by się chyba zna-

leźli, zresztą trzech zostało wła-
śnie bez pracy. Faktem jest, że 
zarobki są niewspółmierne 
do komfortu pracy. Ze swojego 
doświadczenia mogę powie-
dzieć, że z reguły nie miałem 
większych problemów, ale to 
może kwestia podejścia do pa-
sażera jak do człowieka. Nato-
miast generalnie bywa, że koń-
czy się na utarczkach słow-
nych, groźbach, ale jak kontro-
ler nie pęka i zachęca do wyj-
ścia z pojazdu, „rura mięknie” 
gapowiczowi. Niestety, kontro-
ler nie jest chroniony, więc ry-
zyko zawsze istnieje, że ktoś 
uruchomi pięści. Bywało, że 
trzymaliśmy delikwenta 30-40 
minut, a policja nie przyjeż-
dżała, więc dawaliśmy sobie 
spokój. Przy tym jak odpu-
ścimy - źle, jak się uprzemy 
i dojdzie do awantury - źle… 
Ostatnio jeden obcokrajowiec 
bez biletu powiedział mi, że nie 
da dokumentu, właśnie wy-
siada, a w ogóle to wszystko 
jest… państwowe i nie musi 
płacić… - mówi były bydgoski 
kontroler. ą

Adam Szczęśniak
adam.szczesniak@polsakpress.pl

Od maja w bydgoskiej ko-
munikacji miejskie kontrolą 
ważności biletów zajmuje 
się już tylko 10 etatowych 
kontrolerów.  

Mamy... dziesięciu kontrolerów

Jacek Zieliniewicz był przyjacie-
lem bydgoskich szkół, byłym 
więźniem KL Auschwitz i po-
dobozu Dautmergen, świad-
kiem historii oraz człowiekiem, 
który przez lata spotykał się 
z młodzieżą, ucząc odpowie-
dzialności i szacunku wobec dru-
giego człowieka. 

Były córki i wnuki 
Uroczystość, zorganizowana 

przez Międzyszkolne Laborato-
rium Humanistyczne tworzone 

przez VII i VIII Liceum Ogólno-
kształcące w Bydgoszczy, zgro-
madziła rodzinę pana Jacka, na-
uczycieli, młodzież oraz osoby, 
które przez lata współpracowały 
z nim i uczestniczyły w spotka-
niach poświęconych pamięci hi-
storycznej. 

Wśród gości znaleźli się: córki 
Wiesława Melwińska i Dorota 
Nowakowska, wnuki, nauczy-
ciele współpracujący z panem 
Jackiem oraz uczniowie VII, VIII 
i IV LO w Bydgoszczy, a także 
młodzież i nauczyciele z III LO 
im. Królowej Jadwigi w Inowro-
cławiu. 

Bohater przemówił 
z taśmy 
Część artystyczną otworzył 

fragment spektaklu „Jeżeli wy 
nie zapomnicie”, przygotowany 
przez młodzież uczestniczącą 
w wydarzeniu. 

W jego centrum znalazły się 
autentyczne relacje Jacka Zieli-
niewicza, złożone przed laty 

w Państwowym Muzeum Au-
schwitz-Birkenau, dotyczące 
ostatnich miesięcy wojny oraz 
drogi powrotu do domu. 

Młodzi ludzie z dużą wrażli-
wością oddali atmosferę niepew-
ności, tęsknoty i trudnego po-
wracania do życia po doświad-

czeniu wojennego piekła - opo-
wiada Janusz Kitajgrodzki, dy-
rektor VII LO. 

Na finał zabrzmiało archi-
walne nagranie głosu Jacka Zie-
liniewicza, w którym wspomi-
nał dzień swojego powrotu 
do domu. Dla wielu uczestni-

ków był to jeden z najbardziej 
poruszających momentów spo-
tkania - głos świadka historii 
wybrzmiał na sali tak, jakby 
jeszcze raz chciał opowiedzieć 
swoją historię młodym lu-
dziom. 

„Jesteśmy wnuczkami 
pana Jacka...” 
Szczególnym momentem 

uroczystości były wspomnienia 
córek pana Jacka, które przybli-
żyły uczestnikom prywatne ob-
licze ojca - człowieka ciepłego, 
mądrego i głęboko oddanego 
drugiemu człowiekowi. 

 Nie zabrakło także osobi-
stych wspomnień nauczycieli. 
Szczególnie poruszające słowa 
wypowiedziała Anna Stacho-
wiak z IV LO: „Jesteśmy wnucz-
kami pana Jacka. Zawsze nas tak 
traktował”. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się wystawa biogra-
ficzna przygotowana przez Mię-
dzyszkolne Laboratorium Hu-

manistyczne. Po zakończeniu 
uroczystości wielu uczestników 
zatrzymało się przy planszach, 
wracając do wspomnień i roz-
mów. 

Historia pana Jacka Zielinie-
wicza pozostaje dziś czymś wię-
cej niż świadectwem wojny. Jest 
przypomnieniem, że pamięć ma 
sens tylko wtedy, gdy prowadzi 
do odpowiedzialności za dru-
giego człowieka - mówi Janusz 
Kitajgrodzki, dyrektor VII LO. 

Dwie ławeczki  
ku pamięci 
Dzień później na terenie VII 

LO stanęła ławeczka upamięt-
niająca Jacka Zieliniewicza. Bliź-
niacza ławeczka stanęła również 
w VIII LO. 

„Chcemy wierzyć, że będą to 
miejsca nie tylko pamięci, ale też 
rozmowy, spotkania i chwili za-
trzymania. Takiej zwyczajnej. Bo 
może właśnie z takich chwil bu-
duje się to, co zostaje na długo” - 
napisali inicjatorzy.ą

Opr. Adam Szczęśniak
adam.szczesniak@polskapress.pl

„Nie ma narodów dobrych 
ani złych. Są tylko dobrzy 
i źli ludzie”. To zdanie stało 
się symbolicznym moty-
wem uroczystego spotkania 
upamiętniającego 100. 
rocznicę urodzin Jacka Zieli-
niewicza, które odbyło się 
w Klubie Inspektoratu 
Wsparcia Sił Zbrojnych.

VII i VIII LO upamiętniły 100. rocznicę urodzin Jacka Zieliniewicza

W 2025 r. przeprowadzono łącznie 156 810 kontroli biletów 
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Chętni by się chyba zna-
leźli, zresztą trzech zo-
stało właśnie bez pracy. 
Faktem jest, że zarobki 
są niewspółmierne 
do komfortu pracy. 

Młodzież i nauczyciele z obu szkół  przygotowali 
obchody setnej rocznicy urodzin Jacka Zieliniewicza 
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Organizatorem wydarzenia jest 
Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie we współ-
pracy z Miastem Bydgoszcz 
oraz Instytutem Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej – Pań-
stwowym Instytutem Nadaw-
czym (IMGW-PIB). W trakcie 
sześciu sesji panelowych 
uczestnicy kongresu dyskutują 
m.in. o dyspozycyjnych zaso-
bach wodnych, roli wody 
w energetyce i rolnictwie, jej 
znaczeniu dla bezpieczeństwa 
energetycznego i żywnościo-
wego kraju, a także konieczno-
ści dostosowania systemów za-
rządzania do zmiennych wa-
runków klimatycznych. 

Arkadiusz Marchewka, wi-
ceminister infrastruktury, pod-
kreślił, że wydarzenie, które od-
bywa się w Bydgoszczy jest bar-
dzo istotne, ponieważ właśnie 
tu wypracowywane są reko-
mendację dla rządu i dla 
wszystkich instytucji, które zaj-
mują się gospodarką wodną. 

– Dzisiaj to nie jest tylko kwe-
stia ochrony środowiska. Dziś 
woda to szeroko rozumiane bez-
pieczeństwo. To kwestie zwią-
zane z energetyka, gospodarką, 
z przeciwdziałaniem suszy, za-
bezpieczeniem przeciwpowo-
dziowym i wszystkimi działa-
niami, które pozwalają budować 

szeroko rozumianą odporność. 
Jako rząd patrzymy na kwestie 
związane z gospodarką wodną 
kompleksowo – mówił w Byd-
goszcz Arkadiusz Marchewka. 

Jedna z kluczowych dysku-
sji na kongresie poświęcona jest 
problemowi przechodzenia 
od deficytu do nadmiaru wody. 
Obejmuje zagadnienia suszy, 
niżówek i powodzi oraz 
wpływu infrastruktury hydro-
technicznej na ograniczanie ry-
zyka występowania zjawisk 
ekstremalnych. Wydarzenie 
ma charakter interdyscypli-
narny, łącząc tematy hydrolo-
gii, planowania przestrzen-
nego, ekologii, energetyki, rol-
nictwa i polityki publicznej. 

– Dzisiaj spotykają się eks-
perci z różnych stron. To są eks-
perci na co dzień zajmujący się 
m.in. infrastrukturą hydrotech-
niczną, ale także odpowie-
dzialni za ochronę środowiska, 
zmiany klimatu oraz wiele in-
nych dziedzin powiązanych 
z gospodarką wodną. Co jest 
naszym celem? Wypracowanie 
wspólnych rekomendacji, które 
później będziemy mogli wdra-
żać – stwierdził Mateusz Balce-
rowicz, prezes Wód Polskich. 

– To bardzo ważne wydarze-
nie z punktu widzenia zmian kli-
matu i skutków, jakie przez to 
ponosimy. To susza i powodzie, 
w jednym roku nawet kilkakrot-
nie. Kongres ma na celu przed-
stawić wszystkie problemy roz-
wiązania, jakich możemy doko-
nać w obliczu tych zmian kli-
matu – ocenił Robert Czerniaw-
ski, dyrektor generalny IMGW. 
ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

W poniedziałek, 1 czerwca, 
rozpoczął się dwudniowy 3. 
Kongres Wodny, organizo-
wany w Qubus Hotel w Byd-
goszczy.  

W Bydgoszczy trwa  
Trzeci Kongres Wodny 
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Dzięki akcji „Expressu Bydgo-
skiego” mieszkańcy Bydgoszczy 
po raz kolejny przekonali się, że 
warto być eko, bo dzięki temu 
można zyskać kwiaty, które 
ozdobią nasz dom, balkon czy 
ogród. Bydgoszczanie, którzy 
przynieśli ubrania lub elek-
trośmieci, zostali nagrodzeni 
kwiatami za swoją eko postawę. 

O tym, jak ważna jest dbałość 
o zielone otoczenie, od lat prze-
konują zarówno naukowcy, jak 
i aktywiści na rzecz ochrony śro-
dowiska. I choć, jak często pod-

kreślają ci ostatni, świadomość 
ekologiczna społeczeństwa ro-
śnie, nadal jeszcze jest wiele 
do zrobienia. Dzięki cyklicznym 
akcjom „Expressu Bydgoskiego” 
cegiełkę do walki o czyste środo-
wisko może dołożyć każdy 
z mieszkańców Bydgoszczy. Ko-
lejna edycja naszej redakcyjnej 
akcji miała na celu promocję 
i umocnienie świadomości eko-
logicznej wśród mieszkańców. 

To jednak nie wszystko. 
Dzięki naszej akcji uda się zaku-
pić sprzęt do bydgoskiego domu 
pomocy społecznej. 

Nasze eko akcje za każdym 
razem cieszą się dużym zainte-
resowaniem Bydgoszczan. Tak 
samo było tym razem, gdy cze-
kaliśmy na Was 29 maja w no-
wym centrum handlowym 
Comfy Park, Al. Jana Pawła II 115 
w Bydgoszczy. Zebraliśmy pół 
tony ubrań i ponad 3 tys. urzą-
dzeń i akcesoriów elektrycznych. 
PK

27 maja 2026 roku otwarte 
zostało nowe centrum han-
dlowe w Bydgoszczy - Comfy 
Park. Powstało na Glinkach 
w miejscu dawnego CH Glin-
ki. 29 maja „Express Bydgo-
ski” zorganizował w Comfy 
Park wyjątkową akcję ekolo-
giczną. Za przyniesione 
ubrania i elektrośmieci roz-
dawaliśmy rośliny.

Eko akcja w Comfy Park w Bydgoszczy 
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4,89
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100 JPY
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Początkowo obejmował głów-
nie paliwa, alkohol czy susz ty-
toniowy, czyli sektory uzna-
wane za najbardziej podatne 
na nadużycia podatkowe. Sys-
tem stale się rozszerza, a naj-
nowsze zmiany szczególnie 
mocno odczuwają branże: 
transportowa, odzieżowa i e-
commerce. 

SENT i rozszerzony 
katalog towarów 
SENT (System Elektronicz-

nego Nadzoru Transportu) to 
system stworzony przez Kra-
jową Administrację Skarbową 
do monitorowania przewozu 
tzw. towarów wrażliwych, ta-
kich jak paliwa, alkohol czy wy-
brane produkty importowane. 
Ma uszczelnić system podat-
kowy, ograniczyć szarą strefę 
i walczyć z nadużyciami w han-
dlu i transporcie. Zgodnie z jego 
zasadami przedsiębiorcy mu-
szą zgłaszać przewozy i rapor-
tować dane transportowe, 
a za naruszenia przewidziane 
są wysokie kary finansowe. 

Od marca 2026 r. monitorin-
giem SENT objęto odzież i obu-
wie. Rząd podkreśla potrzebę 
zwiększenia kontroli nad im-
portem oraz poprawy przejrzy-
stości rynku. Dochodzą do tego 
również kwestie związane 
z kontrolą jakości produktów, 
bezpieczeństwem konsumen-
tów czy aspektami ekologicz-
nymi. 

Odzież to towar 
wrażliwy? 
Obowiązek zgłoszeniowy 

dotyczy jedynie transportów 
przekraczających określone 
progi ilościowe lub wagowe. 
Dotychczas sektor tekstylny nie 
był objęty tak ścisłą kontrolą. 

Monitoringiem objęto 
branżę odzieżową i obuwniczą. 
Decyzję uzasadniono dużą 
skalą importu, złożonymi łań-
cuchami dystrybucji oraz ryzy-
kiem nadużyć podatkowych. 

SENT ma tu wspierać kontrolę 
obrotu, zwiększać wpływy bu-
dżetowe oraz pośrednio popra-
wiać nadzór nad jakością i bez-
pieczeństwem produktów, 
przejrzystością rynku, również 
ekologią. Część osób zdaje się 
być zaskoczonych faktem, że 
akurat te towary rząd uznał 
za szczególnie wrażliwe, wy-
magające objęcia aż tak drobia-
zgowym nadzorem, choć w ku-
luarach mówi się również 
o przeciwdziałaniu napływu 
taniej odzieży poprzez wy-
brane platformy handlu elek-
tronicznego – podkreśla Marcin 
Majewski, dyrektor PwC Pol-
ska, lider zespołu Global Trade. 

Nowe obowiązki 
przedsiębiorców 
Wraz z rozszerzeniem kata-

logu towarów pojawiły się do-
datkowe obowiązki dla firm. 
Podmioty wysyłające, odbiera-
jące oraz przewoźnicy muszą 
dokonywać zgłoszenia prze-
wozu w systemie SENT jeszcze 
przed jego rozpoczęciem. Zgło-
szenia te wymagają bieżącej ak-
tualizacji w przypadku zmian 
dotyczących transportu, takich 
jak modyfikacja trasy lub 
środka przewozu. Istotny jest 
również obowiązek monitoro-
wania geolokalizacji pojazdu 
przez cały czas przewozu. 
Przedsiębiorcy powinni posia-
dać aktywne konto na platfor-
mie PUESC oraz odpowiednie 
uprawnienia do obsługi zgło-
szeń, co wymaga dostosowania 
zarówno procesów operacyj-
nych, jak i systemów informa-
tycznych. 

Pierwsze tygodnie funkcjo-
nowania nowych regulacji po-
kazały wiele problemów prak-
tycznych. Firmy zgłaszały trud-
ności z prawidłowym raporto-
waniem przesyłek, a niejasne 
przepisy oraz brak pełnej goto-
wości systemów administracji 
publicznej doprowadziły do za-
kłóceń logistycznych. W wielu 
przypadkach przedsiębiorcy 
nie dysponowali kompletem 
wymaganych danych w mo-
mencie zgłoszenia transportu, 
co utrudniało realizację podsta-
wowych procesów wysyłko-
wych. 

Nowe obowiązki wywołały 
jednak silną reakcję przedsię-
biorców – szczególnie małych 
podmiotów. Problemem są wy-

sokie kary (np. 20 tys zł za jeden 
błąd), rozbudowane wymogi 
administracyjne i niedopaso-
wanie systemu do skali działal-
ności MŚP, a zwłaszcza mikro-
firm. Jednocześnie rząd sygna-
lizuje możliwość ograniczo-
nych wyłączeń. Na chwilę 
obecną wydaje się bardzo 
trudne dla rządu znalezienie ta-
kiego ułatwienia, które za-
pewni zarazem spełnienie ce-
lów i oczekiwania protestują-
cych – uważa Marcin Majewski.  

Najlepszym przewidzianym 
w przepisach jest pozwolenie 
AEO (Authorized Economic 
Operator), ale to nie jest łatwe 
ani szybko dostępne rozwiąza-
nie – dodaje. 

Zakres zastosowania 
przepisów 
Nowe regulacje nie obej-

mują wszystkich przewozów 
odzieży i obuwia. Koncentrują 
się przede wszystkim na opera-
cjach o tzw. podwyższonym ry-
zyku podatkowym, głównie 
transporcie międzynarodo-
wym i wewnątrzwspólnotowej 
dostawie towarów, a także 
na przewozach bez odpowied-
niej dokumentacji handlowej. 
Szczególne znaczenie ma tran-
zyt przez terytorium Polski, 
który co do zasady podlega sys-
temowi SENT niezależnie 
od innych okoliczności. 

W określonych sytuacjach 
możliwe są wyłączenia z obo-
wiązków, zwłaszcza dla pod-
miotów spełniających wysokie 
standardy wiarygodności, ta-
kich jak przedsiębiorcy posia-

dający status AEO (międzyna-
rodowy certyfikat przyzna-
wany przez organy celne, który 
potwierdza, że firma jest bez-
piecznym, wiarygodnym i wy-
płacalnym partnerem w mię-
dzynarodowym handlu). 

E-com pod lupą 
Największe wyzwania doty-

czą handlu internetowego. Zda-
niem przedstawicieli rynku 
przepisy SENT nie przewi-
działy specyfiki e-commerce, 
w którym procesy logistyczne 
są szybkie, masowe i oparte 
na dynamicznie zmieniających 
się danych. Efektem są opóź-
nienia w dostawach, zwięk-
szone ryzyko błędów formal-
nych oraz konieczność kosz-
townych zmian w systemach 
IT. Wiele firm zostało zmuszo-
nych do ręcznego uzupełniania 
danych, co dodatkowo obcią-
żyło zespoły operacyjne. 

Nowe obowiązki w systemie 
SENT pokazały, że obawy zgła-
szane przez branżę e-com-
merce niestety się potwierdziły 
– podkreśla Patrycja Sass-Stani-
szewska, prezes Zarządu Izby 
Gospodarki Elektronicznej. 

Już na etapie wdrożenia po-
jawiły się poważne zakłócenia 
operacyjne. Firmy miały trud-
ności w prawidłowym raporto-
waniu przesyłek, a niejasności 
interpretacyjne oraz brak peł-
nej gotowości systemów admi-
nistracji publicznej dodatkowo 
pogłębiały chaos. W praktyce 
przedsiębiorcy często nie dys-
ponowali kompletem wymaga-
nych danych w momencie 

zgłoszenia transportu, co bez-
pośrednio utrudniało realizację 
podstawowych procesów logi-
stycznych. Firmy były zmu-
szone do ręcznego uzupełnia-
nia danych oraz pilnych zmian 
w systemach IT, co szczególnie 
mocno dotknęło sektor MŚP – 
dodaje. 

Cel i znaczenie zmian 
Branża tekstylna została ob-

jęta regulacjami ze względu 
na skalę obrotu oraz ryzyko nie-
prawidłowości w rozliczeniach 
podatkowych. Administracji 
ma więcej narzędzi kontrol-
nych, ale przedsiębiorcy mówią 
o jeszcze bardziej sformalizo-
wanym otoczeniu regulacyj-
nym. 

Konsekwencje  
dla rynku 
Zmiany w systemie SENT 

wpłynęły na funkcjonowanie 
rynku transportowego i han-
dlowego. Przedsiębiorstwa lo-
gistyczne muszą dostosować 
swoje procedury operacyjne 
oraz wdrożyć rozwiązania 
umożliwiające bieżące raporto-
wanie i monitorowanie trans-
portów. Handel detaliczny oraz 
e-commerce mają nowe obo-
wiązki obejmujące standar-
dowe procesy magazynowe 
i dystrybucyjne, co komplikuje 
działalność operacyjną. Impor-
terzy i eksporterzy muszą nato-
miast liczyć się ze wzrostem 
kosztów obsługi logistycznej. 

Zmiany w SENT mają rów-
nież istotne konsekwencje dla 
segmentów takich jak fulfill-

ment, magazynowanie czy 
cross-border. Operatorzy logi-
styczni i centra fulfillmentowe 
musiały w krótkim czasie do-
stosować swoje procesy do no-
wych wymogów raportowych, 
co zaburzyło płynność opera-
cyjną. W obszarze handlu tran-
sgranicznego pojawiły się do-
datkowe bariery – partnerzy za-
graniczni napotkali trudności 
związane m.in. z obsługą sys-
temu PUESC oraz jego ograni-
czeniami językowymi. W efek-
cie część wysyłek do Polski była 
wstrzymywana lub znacząco 
opóźniana – wylicza Patrycja 
Sass-Staniszewska. 

Niepokojącym aspektem 
jest nieproporcjonalność sank-
cji. Przedsiębiorcy znaleźli się 
w sytuacji wysokiego ryzyka 
kar za błędy formalne, często 
niezależne od nich, co destabi-
lizuje prowadzenie działalności 
i ogranicza skłonność do dal-
szych inwestycji. Chcę podkre-
ślić, że branża e-commerce po-
piera działania zmierzające 
do uszczelniania systemu 
i walki z nieprawidłowościami. 
Natomiast sposób wdrożenia 
nowych regulacji pokazał wy-
raźnie, że zabrakło odpowied-
niego przygotowania – zarówno 
po stronie legislacyjnej, jak i ad-
ministracyjnej. Wprowadzenie 
okresu przejściowego oraz eta-
powego wdrożenia bez sankcji 
pozwoliłoby uniknąć wielu 
obecnych problemów – uważa 
prezes e-izby. 

To jeszcze  
nie koniec zmian 
Spodziewamy się, że SENT 

będzie dalej rozszerzany na ko-
lejne branże – takie jak m.in. be-
ton towarowy. Oznacza to ko-
nieczność stopniowej adapta-
cji biznesu, przy jednoczesnej 
potrzebie znalezienia przez 
rząd równowagi między sku-
tecznością fiskalną a realiami 
działalności gospodarczej – 
podkreśla Marcin Majewski, 
dyrektor PwC Polska. 

Dziś kluczowe jest szybkie 
doprecyzowanie przepisów, 
usprawnienie działania syste-
mów oraz dialog z rynkiem – 
tak, aby ograniczyć negatywny 
wpływ regulacji na konkuren-
cyjność polskiego e-commerce 
i całej gospodarki – podsumo-
wuje Patrycja Sass-Staniszew-
ska. ą

To może dobić mikrofirmy
EKSPERCI ALARMUJĄ O CHAOSIE I KOSZTACHPRAWO I PODATKI

Transport odzieży na bazarach jest pod ścisłym nadzorem fiskusa. System SENT 
może przyczynić się do likwidacji wielu mikroprzedsiębiorstw
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

System Elektronicznego 
Nadzoru Transportu (SENT), 
funkcjonujący od 2017 roku, 
miał być narzędziem do wal-
ki z luką VAT, szarą strefą 
i nieuczciwym obrotem tzw. 
towarami wrażliwymi. 
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Na dodatek w biznesie festiwa-
lowym mamy do czynienia 
z krótkim oknem sprzedażo-
wym i ryzykiem wahań popytu, 
którego nijak nie da się zabezpie-
czyć. A jednak rynek urósł 
na tyle, że można go czytać jak 
podręcznik przedsiębiorczości: 
kto ma skalę, ten przeżywa, kto 
ma tylko jedną imprezę w roku, 
ten musi zagrać va banque. 

Są takie momenty w roku, 
kiedy biznes przestaje wyglądać 
jak biznes, a zaczyna przypomi-
nać widowisko. Kilka dni 
w czerwcu, lipcu i sierpniu. Lot-
nisko pod Gdynią. Tor Służe-
wiec. Parki, strefy kultury, prze-
mysłowe przestrzenie po kopal-
niach. Dziesiątki tysięcy ludzi. 
Światło, pył, opaski na rękach, 
plastikowe kubki, sponsorzy, 
strefy VIP, ciężarówki, agregaty, 
ride’ry, przelewy i excel rozpi-
sany co do godziny. Z zewnątrz 
— czysta euforia. Od środka — 
jedna z najbardziej wymagają-
cych gałęzi biznesu rozrywko-
wego w Polsce. „Festiwal” nie 
jest dziś jedynie wydarzeniem. 
Jest marką, platformą marketin-
gową, wehikułem sprzedażo-
wym, operacją logistyczną i te-
stem płynności finansowej jed-
nocześnie. A czasem – co poka-
zują ostatnie lata – jest także py-
taniem o to, kto przetrwa kolejny 
sezon i kto zostanie wchłonięty 
przez silniejszego gracza.  

Koszty zjadają zyski 
Najbardziej brutalna prawda 

brzmi: wielkie przychody nie 
oznaczają wielkiego zysku. 
W wielu przypadkach duża 
część pieniędzy przecieka orga-
nizatorom przez palce. Przychód 
rośnie, ale koszty tak samo 
szybko pną się w górę, bo gaże, 
bo produkcja, bo ochrona, bo 
technika, bo logistyka. One po-
trafią skonsumować wszystko, 
do ostatniego grosza, a nawet zo-
stawić organizatora z potężnym 
minusem na koncie.  

Polski biznes festiwalowy jest 
mało – na pierwszy rzut oka – 
opłacalny. Marża netto rzędu 3–
10 proc. przy dużej skali to często 
bardzo dobry wynik, zaś po lek-
turze sprawozdań finansowych 
największych graczy w branży 
odechciewa się próbować w tym 
swoich sił.  

Live Nation, gigant polskiego 
rynku koncertowego miał 
w 2024 roku (ostatnie dostępne 
w KRS dane) 263,4 mln zł przy-
chodów i niecałe 25 mln zł zysku 
netto. To nie jest wynik „jakiegoś 
jednego festiwalu”, tylko działal-
ności spółki, ale to właśnie ta 
skala i ta powtarzalność robią 
różnicę. Gdy w biznesie festiwa-
lowym „zostaje na czysto” około 
dziesięciu groszy z każdej zło-
tówki przychodu, to w tej branży 
można to uznać za osiągnięcie 
klasy premium, a nie normę.  

Drugi filar polskiego rynku – 
Alter Art Festival – w 2024 roku 
wykazała 254 mln zł przycho-
dów oraz 13 mln zł zysku netto. 
Wynik dodatni, skala biznesu 
ogromna, ale marża bardziej niż 
skromna – 5 procent. Tyle że Al-
ter Art gra w innej lidze ryzyka: 
to firma utożsamiana z najwięk-
szymi polskimi festiwalami lata, 
przede wszystkim z Open’er Fe-
stival, który według samej spółki 
przyciąga nawet 200 tys. osób 
podczas każdej edycji, oraz 
z Orange Warsaw Festival. 
W tym modelu skala jest 
ogromna, ale równie ogromne są 
koszty – od rezerwacji headline-
rów po budowę infrastruktury, 
która na kilka dni zamienia lotni-
sko albo tor wyścigów w tymcza-
sowe miasto.  

Mniejsi gracze 
pod presją ryzyka 
Im dalej w las, tym bardziej 

liche te marżowe drzewka. Good 
Taste Production, opisująca 
swoje portfolio jako obejmujące 
m.in. festiwale i trasy festiwa-
lowe, pokazała w 2024 roku 80 
mln zł przychodów i 3 mln zł zy-
sku netto.  

I właśnie tu zaczyna się praw-
dziwa historia tego rynku: festi-
wale wyglądają jak maszynki 
do robienia pieniędzy, ale często 
są raczej maszynkami do zarzą-

dzania ryzykiem. Mikołaj Ziół-
kowski, prezes Alter Art przyzna-
wał publicznie, że w tym bizne-
sie nie da rady dokonać wiążą-
cych założeń co do kosztów or-
ganizacji każdej kolejnej edycji, 
nie wspominając o tak drama-
tycznych zwrotach, jak ten 
z 2020 roku, wybuchu pandemii 
koronawirusa, która w jednym 
momencie zmiotła na dwa lata 
cały rynek organizacji festiwali.  

To tłumaczy, dlaczego nawet 
festiwale o gigantycznej fre-
kwencji niekoniecznie dają ich 
organizatorom spektakularne 
marże.  

O ile Alter Art i Live Nation są 
gigantami, to Good Taste Pro-
duction jest dziś wzorcowym 
przykładem średniego gracza, 
który wszedł do poważnej gry. 
Takie firmy stają się dziś szcze-
gólnie ciekawe. Good Taste ma 
już własne rozpoznawalne 
marki: Erste Letnie Brzmienia, 
Salt Wave Festival, Enea Edison 
Festival i BitterSweet Festival. To 
oznacza, że nie jest tylko pod-
wykonawcą czy biurem rezer-
wacyjnym, ale operatorem 
i właścicielem kilku produktów 
festiwalowych, które można 
rozwijać, skalować, a w przy-
szłości także sprzedać lub dołą-
czyć do większej platformy. Dla 
inwestora czy dużego partnera 
branżowego to aktywo dużo 
bardziej elastyczne niż monolit 
w rodzaju Open’era.  

Na przeciwległym końcu osi 
są festiwale rozpoznawalne, ale 
dużo mniej efektywne finan-
sowo. Audioriver, wydzielona 
do osobnej spółki pod koniec 
2023 r., zanotowała w pierw-
szym pełnym roku działalności 
12,1 mln zł przychodów i 420 tys. 
zł straty netto. Mystic Coalition 
miała w 2024 r. 22,1 mln zł przy-
chodów i około 1,1 mln zł straty 
netto. To nie są liczby, które 
od razu zapalają czerwone 

lampki, ale pokazują, że w seg-
mencie festiwali „średniej skali” 
i nisz premium sama rozpozna-
walność marki nie gwarantuje 
jeszcze finansowego bezpie-
czeństwa.  

Muzyka cenna  
dla sponsorów 
Biznes festiwalowy w Polsce 

trzeba dziś czytać w dwóch języ-
kach naraz. Pierwszy to język 
wyników finansowych. Drugi – 
język atrakcyjności marketingo-
wej. Bo nie wszystkie festiwale 
muszą być wybitnie rentowne, 
żeby były niezwykle cenne dla 
sponsorów. Czasami wystarczy, 
że są nośnikiem określonego 
stylu życia, określonych emocji, 
określonej publiczności. W tym 
sensie Open’er pozostaje pro-
duktem niemal idealnym: ma 
masę, prestiż, wieloletnią histo-
rię, międzynarodowe uznanie 
i line-up, który pozwala sponso-
rowi opowiadać o sobie językiem 
premium. Wieloletnia obecność 
Orange przy najważniejszych 
projektach Alter Artu pokazuje, 
że sponsor kupuje tu nie tylko 
powierzchnię, lecz udział w kul-
turowym centrum sezonu.  

Najmocniejszym aktywem 
marketingowym pozostaje 
Open’er Festival, bo łączy skalę, 
prestiż i bardzo szerokie spek-
trum odbiorców. Dla sponsora to 
nie jest zwykła obecność w stre-
fie — to możliwość wejścia 
do wydarzenia, które od lat funk-
cjonuje jako marka premium 
i które sam Alter Art pozycjonuje 
jako jeden z najważniejszych fe-
stiwali w tej części Europy.  

Inny rodzaj atrakcyjności ma 
Orange Warsaw Festival. To festi-
wal krótszy, miejski, bardziej 
zwarty, a więc dla wielu marek 
wręcz wygodniejszy. Ekspozycja 
jest tu intensywna, publiczność 
— wielkomiejska i „sponsoro-
żerna”, a scenariusz komunika-

cyjny bardziej uporządkowany 
niż w czterodniowym megafesti-
walu. Problem polega na tym, że 
po stronie organizatora taka for-
muła bywa trudniejsza ekono-
micznie: duże gwiazdy kosztują 
podobnie, niezależnie od tego, 
czy festiwal trwa dwa dni, czy 
cztery. Marketingowo to jednak 
wciąż jeden z najlepszych pro-
duktów w Polsce.  

Męskie Granie  
przez duże „Ż” 
Jeśli jednak zapytać branżę 

o projekt, który daje najwyższy 
zwrot marketingowy, odpo-
wiedź coraz częściej brzmi: Mę-
skie Granie. I nie chodzi tylko 
o to, że to popularna trasa. Cho-
dzi o model. Męskie Granie jest 
organizowane przez Live, ale 
funkcjonuje jako projekt spon-
sora — marki Żywiec. To ozna-
cza, że marka nie kupuje miejsca 
przy wydarzeniu, lecz w dużym 
stopniu sama jest tym wydarze-
niem. Bilety na tegoroczną edy-
cję kosztują nawet 500 zł za dwa 
dni, ale prawdziwa wartość pro-
jektu leży nie w samych wpły-
wach, tylko w tym, że Męskie 
Granie żyje także poza koncer-
tem: w streamingu, social me-
diach, w teledyskach, radiu i ca-
łorocznej obecności kulturowej. 
To już bardziej platforma me-
dialna niż zwykły festiwal.  

Są też festiwale, które dla 
sponsorów bywają atrakcyjniej-
sze właśnie dlatego, że są mniej-
sze. Tauron Nowa Muzyka, or-
ganizowana przez More Music 
Agency, jest świetnym przykła-
dem wydarzenia o bardzo wy-
sokiej jakości targetu: miejska 
klasa kreatywna, elektronika, 
design, postindustrialna aura 
Katowic, prestiż sponsora tytu-
larnego i nagrody European Fe-
stival Awards. To nie jest pro-
dukt dla wszystkich, ale dla od-
powiednich marek bywa wręcz 

idealny. Podobnie działa OFF 
Festival, projekt Artura Rojka, 
wokalisty Myslovitz, który 
dzięki swojemu alternatyw-
nemu profilowi daje partnerom 
dostęp do publiczności opi-
niotwórczej, bardziej niszowej, 
ale też bardzo lojalnej.  

Wielka Orkiestra 
Festiwalowego 
Podziękowania 
Z kolei Pol’and’Rock Festival 

żyje według zupełnie innych re-
guł. Organizowany przez Fun-
dację WOŚP, jest finansowany 
z partnerstw i darowizn, a nie 
z pieniędzy ze zbiórek finało-
wych na ochronę zdrowia. Jego 
wartość dla sponsorów nie bie-
rze się z monetyzacji biletów — 
bo wstęp jest darmowy — lecz 
z siły wspólnoty, emocji i kapi-
tału społecznego. To wydarze-
nie idealne dla marek szukają-
cych skojarzenia z autentyczno-
ścią, pomaganiem i wielkim za-
sięgiem pozytywnych emocji. 
W klasycznej tabeli stóp zwrotu 
taki projekt wymyka się pro-
stym porównaniom, ale w ran-
kingach wpływu pozostaje jed-
nym z najsilniejszych formatów 
w Polsce, więc nic dziwnego, że 
swoją obecność na wydarzeniu 
sponsorzy traktują jako element 
polityki odpowiedzialności spo-
łecznej.  

Czy muzyka (po)łączy 
biznesy? 
Najciekawsze zwrotki festi-

walowych piosenek zabrzmią 
jednak nie na scenach, lecz 
w strukturach właścicielskich. 
Polski rynek festiwalowy coraz 
bardziej przypomina rynek, 
na którym nie wszyscy udźwi-
gną presję kosztów, a część ma-
rek będzie musiała szukać no-
wego kapitału, nowych operato-
rów albo większych partnerów. 
Idealnym przykładem jest Fol-
low The Step i kryzys wokół jego 
FEST Festivalu. Po odwołaniu 
edycji 2023 r. spółka weszła w re-
strukturyzację, a publiczne reje-
stry pokazują później także po-
stępowania upadłościowe. Rów-
nocześnie z komunikatów wo-
kół FEST-u wynikało, że od po-
czątku zakładano rozmowy 
z partnerami, którzy mogliby 
wesprzeć finansowo projekt albo 
przejąć organizację kolejnych 
edycji.  

To ważny sygnał dla całego 
rynku. Bo w praktyce nie chodzi 
już tylko o to, czy jedna spółka 
przetrwa, ale o to, że marka festi-
walu może przeżyć własnego 
operatora. Brand, baza klientów, 
relacje sponsorskie i know-how 
organizacyjne stają się osobnym 
aktywem, które może zostać ku-
pione, reaktywowane albo 
wchłonięte przez silniejszą 
grupę. ą

W Excelu to gra o przetrwanie
LETNIE FESTIWALE WYGLĄDAJĄ JAK ZŁOTY INTERESGOSPODARKA

Open’er jest gigantem na europejską skalę i z globalnymi ambicjami. Biznes jest już mniej spektakularny
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Wakacje to czas festiwali. 
Największe przyciągają na-
wet pół miliona ludzi, co nie 
oznacza jednak sukcesu ko-
mercyjnego. Lwią część 
przychodów z biletów, liczo-
ną w setkach milionów zło-
tych, zjadają gaże artystów, 
technika, logistyka, ochrona 
i infrastruktura. 
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Wynagrodzenia na wielu sta-
nowiskach są wyższe od śred-
niej krajowej – np. kierownik 
magazynu w Krakowie może 
zarobić 18 000 zł, a spedytor 
międzynarodowy w firmie 
w Warszawie 14 000 zł. 

Wskaźnik popytu 
na pracowników 
w segmencie logistyki 
wyniósł 1,09, czyli 
powyżej rynkowego 
benchmarku 
Logistyka notuje najwyższe 

zapotrzebowanie na pracowni-
ków w porównaniu do pozo-
stałych działów firm – dowia-
dujemy się z najnowszego ra-
portu Grafton Recruitment. 
W trzecim kwartale 2025 roku 
wskaźnik popytu na pracowni-
ków w tym segmencie wyniósł 
1,09, czyli powyżej rynkowego 
benchmarku (1,01). Wzrost za-
potrzebowania na kadry w pio-
nie logistyki przedsiębiorstw 
jest napędzany przede wszyst-

kim przez globalizację łańcu-
chów dostaw, rozwój e-com-
merce, postępującą automaty-
zację procesów magazyno-
wych i transportowych oraz ro-
snące oczekiwania konsumen-
tów. 

Najwięcej ofert pracy 
firmy adresują 
do magazynierów, 
spedytorów  
oraz operatorów 
wózków widłowych 
Obecnie firmy najwięcej 

ofert adresują do magazynie-
rów, spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych. Ro-
śnie znaczenie stanowisk wy-
magających umiejętności pla-
nowania i wiedzy technicznej, 
co przekłada się na wysoką 
liczbę ofert dla techników, pla-
nistów, a także specjalistów ds. 
logistyki i analizy danych. 

Sprawdźmy wynagrodze-
nia. Poziom płac jest silnie 
zróżnicowany regionalnie; 
w wielu przypadkach najwyż-
sze wynagrodzenia notuje się 
w największych ośrodkach 
miejskich. Grafton Recruit-
ment podaje, że magazynierzy 
z Poznania, Wrocławia oraz 
Trójmiasta zarabiają w grani-
cach 5000-6000 zł brutto, 
w Krakowie 5000-6500 zł, 
w Łodzi 5800-7000 zł, 

a w Warszawie 6000-8000 zł. 
W przypadku spedytorów 
z Wrocławia, Trójmiasta i Po-
znania dolne granice wynagro-
dzeń są nieco wyższe i zaczy-
nają się od 6000 zł, a górny pu-
łap sięga 9000 zł. Najwyższe 
stawki oferowane są w stolicy, 
gdzie najniższa pensja to8 000 
zł, a maksymalna 9500 zł. 

Kierownik magazynu 
w Krakowie  
może zarabiać nawet  
18 000 zł 
Na szczeblu specjalistycz-

nym i kierowniczym różnice 
w poziomie wynagrodzeń stają 
się bardziej wyraźne, co widać 
na przykładzie specjalisty ds. 
logistyki. W Warszawie zarobki 

pracowników na tym stanowi-
sku zaczynają się od 9000 zł 
i dochodzą do 10 500 zł. Dla po-
równania, w Poznaniu i Wrocł-
awiu mieszczą się one w prze-
dziale 7000-10 000 zł, a w Ło-
dzi 7500-10 000 zł. Podobną 
rozpiętość wynagrodzeń widać 
w przypadku kierownika ma-
gazynu. W Warszawie zarabia 

on między 9500 zł a 14 500 zł, 
w Poznaniu i Trójmieście  
10 000-14 000 zł, a w Łodzi 
12 000-16 000 zł. Na najwyższe 
poziomy płac mogą liczyć kie-
rownicy magazynu w Krako-
wie, gdzie górny pułap sięga  
18 000 zł. 

Najwyższe podwyżki 
stawek odnotowali 
dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz 
agenci celni (8,0%) 
Wynagrodzenia kadry za-

rządzającej najwyższego szcze-
bla są adekwatne do odpowie-
dzialności za integralność pro-
cesów dostaw. Dyrektor łańcu-
cha dostaw w Warszawie zara-
bia w przedziale od 22 000 
do 32 000 zł. Z kolei dyrektorzy 
ds. logistyki na najwyższe wy-
nagrodzenie mogą liczyć w Kra-
kowie – stawki sięgają tam  
30 000 zł. 

Autorzy raportu informują 
też, że najbardziej dynamicznie 
rosły wynagrodzenia na stano-
wiskach wspierających bieżącą 
realizację zleceń oraz planowa-
nie. Najwyższe podwyżki sta-
wek odnotowali dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz agenci 
celni (8,0%). Wyraźnie zwięk-
szyły się także płace planistów 
(7,4%) i kierowników maga-
zynu (6,7%). ą

Ruszyło potężne ssanie na tych pracowników

Sprzęt z lat 70., puste półki i brak 
realnego przygotowania do sy-
tuacji kryzysowych – taki obraz, 
według wojewody mazowiec-
kiego Mariusza Frankowskiego, 
zastało państwo po dekadach za-
niedbań. Dziś samorządy na Ma-
zowszu szykują już projekty 
schronów, dróg ewakuacyjnych 
i zabezpieczeń infrastruktury 
krytycznej. W rozmowie ze 
Strefą Biznesu wojewoda prze-
konywał, że Polska rozpoczęła 
właśnie budowę zupełnie no-
wego systemu ochrony ludności, 
który będzie wymagał współ-
pracy rządu, samorządów i wie-
lomiliardowych inwestycji. 

Samorządy zaczęły 
od nadrabiania 
wieloletnich zaniedbań 
Jak podkreślał Mariusz Fran-

kowski, pierwszy rok realizacji 
programu ochrony ludności 
i obrony cywilnej był przede 
wszystkim próbą odbudowy 
podstawowego zaplecza kryzy-
sowego w samorządach. Na Ma-
zowszu tylko w tym roku na  
działania związane z bezpie-
czeństwem przeznaczonych zo-
stanie około 710 mln zł, podczas 

gdy rok wcześniej było to 450 
mln zł. Środki trafiają zarówno 
do samorządów, jak i do Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

– W zeszłym roku koncentro-
waliśmy się przede wszystkim 
na zapewnieniu podstawowej 
ciągłości działania systemu 
ochrony ludności. W wielu miej-
scach magazyny były puste albo 
wyposażone w sprzęt z lat sie-
demdziesiątych i osiemdziesią-
tych. Widziałem maski prze-
ciwgazowe pamiętające jeszcze 
realia zimnej wojny oraz sprzęt, 
który kompletnie nie nadawał 
się do użycia. Dlatego pierwszym 
etapem było odbudowanie pod-
stawowego zaplecza i wyposaże-
nia dla samorządów oraz Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

Wojewoda podkreślał, że 
pierwsze inwestycje już zaczy-
nają przynosić konkretne efekty. 
Jego zdaniem zmienia się nie 
tylko wyposażenie służb i samo-
rządów, ale także sposób myśle-
nia o reagowaniu kryzysowym. 

– Dzisiaj już widać efekty tych 
działań. Samorządy są lepiej 
przygotowane do reagowania 
na sytuacje kryzysowe, a podsta-
wowy sprzęt ratunkowy i zabez-
pieczający znajduje się bliżej 
mieszkańców. To zmienia spo-
sób reagowania na lokalne kry-
zysy, takie jak wichury, podto-
pienia czy awarie infrastruktury. 
Widzimy, że nawet relatywnie 
niewielkie inwestycje zaczynają 

realnie zwiększać odporność lo-
kalnych społeczności. 

„Nie da się wszystkiego 
zrobić od razu” 
Frankowski zwracał uwagę, 

że w tym roku program przecho-
dzi do kolejnego etapu. Samo-
rządy mają koncentrować się 
przede wszystkim na tworzeniu 
obiektów zbiorowej ochrony, 
adaptacji istniejących prze-
strzeni oraz przygotowaniu do-
kumentacji pod nowe inwesty-
cje. 

– W tym roku przechodzimy 
do kolejnego etapu, czyli inwe-
stowania w obiekty zbiorowej 
ochrony. Chodzi zarówno o ada-
ptację istniejących miejsc, jak 
i przygotowanie dokumentacji 
pod budowę nowych schronów 
i miejsc ukrycia. To ogromne wy-
zwanie organizacyjne i finan-
sowe, ale nie mamy alternatywy, 
jeśli chcemy zbudować realny 
system bezpieczeństwa dla 
mieszkańców. 

Wojewoda podkreślał jedno-
cześnie, że Polska stoi dopiero 
na początku długiego procesu. 
Jego zdaniem kluczowe będzie 
rozsądne ustalanie priorytetów 
inwestycyjnych, ponieważ pań-
stwa nie będzie stać na jednocze-
sną realizację wszystkich po-
trzeb. 

– Wspólnie budujemy kom-
pleksowy system ochrony lud-
ności i obrony cywilnej, ale nie 

jesteśmy w stanie zrobić wszyst-
kiego od razu. Nie ma takich pie-
niędzy ani takich możliwości or-
ganizacyjnych. Dlatego samo-
rządy będą musiały bardzo pre-
cyzyjnie określać swoje priory-
tety i decydować, które inwesty-
cje są najważniejsze na danym 
etapie. Bez tego nie uda się sku-
tecznie wykorzystać dostępnych 
środków. 

Drogi ewakuacyjne 
i wodociągi  
w centrum uwagi 
Frankowski przyznał, że za-

interesowanie samorządów in-
westycjami drogowymi jest 
ogromne. Jak zaznaczał, wynika 
to nie tylko z potrzeb komunika-
cyjnych, ale także z przygotowy-
wania planów ewakuacyjnych. 

– Widzę bardzo duże zainte-
resowanie projektami drogo-
wymi. Samorządy doskonale 
wiedzą, że infrastruktura ewa-
kuacyjna będzie jednym z klu-
czowych elementów bezpie-
czeństwa państwa. Mówimy tu-
taj o drogach o większej nośno-
ści, odpowiednich parametrach 
technicznych i możliwościach 
wykorzystania zarówno cywil-
nego, jak i wojskowego. To bę-
dzie jeden z najważniejszych kie-
runków inwestycyjnych w naj-
bliższych latach. 

Zdaniem Frankowskiego ob-
szar wodny może w najbliższych 
latach stać się jednym z najwięk-
szych problemów samorządów. 

– Infrastruktura wodocią-
gowa jest coraz starsza i coraz 
częściej dochodzi do poważnych 
awarii. W ostatnich latach mieli-
śmy na Mazowszu wiele wielo-
dniowych problemów związa-
nych z dostawami wody. Jedno-
cześnie rośnie liczba incydentów 
cybernetycznych wymierzo-
nych w systemy wodociągowe 
i energetyczne. To pokazuje, że 
bezpieczeństwo infrastruktury 
krytycznej staje się równie 
ważne jak klasyczna obrona cy-
wilna. 

Pieniędzy  
wciąż będzie za mało 
Frankowski nie ukrywał, że 

mimo uruchomienia Funduszu 
Bezpieczeństwa i Obronności 

potrzeby samorządów pozostają 
znacznie większe niż dostępne 
środki. Jak zaznaczył, już obec-
nie liczba składanych wniosków 
przekracza pule finansowania. 

– Skala zainteresowania jest 
ogromna. W niektórych obsza-
rach liczba wniosków już prze-
kroczyła dostępne środki i bę-
dziemy musieli ograniczać finan-
sowanie części projektów. To po-
kazuje, jak wielkie są potrzeby 
samorządów w zakresie bezpie-
czeństwa i ochrony ludności. 
Jednocześnie pokazuje to, że 
same środki krajowe nie wystar-
czą i konieczne będzie sięganie 
po dodatkowe instrumenty fi-
nansowe. 

Dlatego – jak podkreślał wo-
jewoda – kluczowe znaczenie bę-
dzie miało łączenie różnych źró-
deł finansowania, w tym poży-
czek z Funduszu Bezpieczeń-
stwa i Obronności. 

– Państwo nie będzie w stanie 
sfinansować całego systemu wy-
łącznie ze środków centralnych. 
Potrzebny będzie wkład samo-
rządów, środki pożyczkowe i do-
bre planowanie inwestycji. Jeżeli 
dodatkowo pojawi się możli-
wość częściowego umarzania 
pożyczek, to zainteresowanie 
funduszem będzie bardzo duże. 
Samorządy już dzisiaj widzą, że 
bez takich instrumentów nie uda 
się zbudować nowoczesnego 
systemu ochrony ludności. 

ą

Wojewoda mazowiecki: Magazyny były pełne sprzętu z lat 70. i pustych półek

Popyt na pracowników w segmencie logistyki wzrósł
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeszcze rok temu wiele ma-
gazynów ochrony ludności 
przypominało relikty PRL-u. 

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Rośnie popyt na pracowni-
ków w działach logistyki. 
Majwięcej ofert adresowa-
nych jest do magazynierów, 
spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych.
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SALON ROWEROWY
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NASZA AKCJA A
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Choć o wygraną walczyli naj-
młodsi, duch sportowej rywali-
zacji udzielał się całym rodzi-
nom. Młodych rowerzystów 
głośno wspierali rodzice, dziad-
kowe, a także młodsze i starsze 
rodzeństwo. Choć wynik spor-
towy jest istotny, to nie jest naj-
ważniejszy. Kluczowym celem 
akcji jest promocja właściwych 
postaw: wzajemnej tolerancji, 
akceptacji oraz szacunku. Dzieci 
dzięki zawodom od najmłod-
szych lat w praktyce poznają za-
sady rywalizacji fair play. 

Zabawa i zdrowie 
Zawody Rowerkowe to re-

kreacyjna akcja skierowana 
do dzieci w wieku od 3 do 11 lat. 
Podobnie jak w poprzednich la-
tach odbyła się na parkingu CH 
Auchan Bydgoszcz przy ul. Re-
jewskiego 3. Wydarzenie połą-
czyło przyjemne z pożytecz-
nym: dobrą zabawę i promocję 
zdrowego stylu życia. Może 
za kilka czy kilkanaście lat mło-
dzi uczestnicy będą traktowali 
rower jako podstawowy środek 
transportu miejskiego. 

Wszystkie dzieci, które 
wzięły udział w zabawie sta-
nęły na podium, otrzymując 
pamiątkowy dyplom oraz me-
dal. Każdy został uwieczniony 
na naszych zdjęciach. Nie za-
brakło dodatkowych atrakcji: 
animacji, wspólnych zabaw, 
malowania buziek czy baniek 
mydlanych. 

Wizyta żużlowca 
Zawody odwiedzili również 

policjanci z wydziału ruchu 
drogowego, którzy udostępnili 
najmłodszym wnętrze radio-
wozu i zaprezentowali poli-
cyjny sprzęt. Chętni mogli 
oznakować swój jednoślad. Ko-
lejną gratką dla fanów sportu 
była wizyta na miejscu żuż-
lowca Adama Putkowskiego 
z Polonii Bydgoszcz.  

Udział w wydarzeniu był 
bezpłatny. Łącznie zgromadzi -
ło ono niemal 200 dzieci. Aby 
wszyscy mieli równe szanse, 
uczestników podzielono ze 
względu na wiek i płeć. Tory 
startowe miały długość od 40 
do 80 m. Uczestnicy rywalizo-
wali w grupach wiekowych: 

 
a  roczniki 2023 i 2022 (3 i 4 
latki) – 40 metrów; 
a  roczniki 2021 i 2020 (5 i 6 
latki) – 60 metrów; 
a  roczniki 2019-2017 (od 7 do 9 
lat) – 80 metrów; 
a  roczniki 2016 i 2015 (10 i 11 lat) 
– 80 metrów.ą  

JW

W sobotę, 30 maja, 
„Express Bydgoski” zorga-
nizował Zawody Rowerko-
we dla dzieci w wieku od 3 
do 11 lat. Rywalizacja, wraz 
z wieloma towarzyszącymi 
jej atrakcjami, odbyła się 
na parkingu przed Centrum 
Handlowym Auchan Byd-
goszcz w Fordonie.

Zawody Rowerkowe,  
czyli moc dobrej zabawy
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 Premier Donald Tusk otworzył 
spotkanie, określając Dzień 
Dziecka jako jedno z najpiękniej-
szych wydarzeń, szczególnie dla 
„dzieci, które były upragnionym 
skarbem dla was wszystkich”. 

Jego słowa skierowane były 
do rodziców, którzy dzięki pro-
cedurze in vitro doczekali się po-
tomstwa. 

– To jest 15 tysięcy młodych 
obywatelek i młodych obywa-
teli, którzy urodzili się dzięki tej 
procedurze, dzięki in vitro. 
W czasie, kiedy rodzicielstwo 
nie jest aż tak modne, jak byśmy 
chcieli, kiedy mamy do czynie-
nia z kryzysem demograficz-
nym i w Polsce, i na świecie – to 
jest wielka rzecz, że mamy 15 
tys. więcej skarbów – powiedział 
szef rządu. 

Rząd przywrócił 
finansowanie in vitro 
Program refundacji in vitro 

stał się jednym z priorytetów dla 
państwa w kontekście zwięk-
szania liczby urodzeń i zapew-
niania dzieciom jak najlepszego 
startu w życiu. 

– Żeby były bezpieczne, żeby 
rodzice mieli poczucie bezpie-

czeństwa materialnego. Żeby 
znowu to było coś, o czym wszy-
scy marzą i coś, czego wszyscy 
chcą, od tego zależy nasza przy-
szłość – dodał Tusk. 

Cierpiące na niepłodność 
pary od 1 czerwca 2024 r. mogą 
korzystać z państwowej refun-
dacji leczenia metodą in vitro. 
Program Ministerstwa Zdrowia 
powstał na mocy uchwalonej 
pod koniec 2023 r. ustawy prze-
widującej, że rocznie na refun-
dację in vitro państwo przezna-
czać będzie co najmniej 500 mln 
zł. Ma potrwać do 31 grudnia 
2028 r. i kosztować łącznie 2,5 
mld zł. 

Minister zdrowia: więcej 
pieniędzy na in vitro 
Minister zdrowia Jolanta 

Sobierańska-Grenda poinfor-
mowała, że finansowanie pro-
gramu wzrośnie do 600 mln 
rocznie. Szefowa resortu zdro-
wia podkreśliła, że program 
ma kluczowe znaczenie nie 
tylko dla par borykających się 
z klasyczną niepłodnością, ale 
także dla osób przechodzących 
ciężkie terapie, m.in. onkolo-
giczne. Sobierańska-Grenda 
wskazała, że programem ob-
jęto już 40 tys. par. 

– Roczne finansowanie pro-
gramu wzrośnie z 500 do 600 

milionów złotych – zapewniła 
minister. 

Sobierańska-Grenda zapew-
niła również, że ministerstwo 
otacza narodzone dzieci szcze-
gólną opieką i deklaruje stałe 
wsparcie dla ich opiekunów. 

Ile dzieci się urodziło?  
Dwa lata po uruchomieniu 

rządowego programu refundacji 
in vitro stowarzyszenia „Nasz 
Bocian” i CEESTAHC opubliko-
wały raport oceniający jego funk-
cjonowanie. Badanie objęło 767 
pacjentów oraz 37 z 58 ośrodków 
realizujących program. Analiza 
wyników pokazuje, że program 
skutecznie dociera do nowych 
pacjentów, którzy wcześniej nie 
mieli prób in vitro z powodu fi-
nansowych ograniczeń. Aż 60 
procent uczestników to pary, 
które wcześniej nie miały ani jed-
nej próby in vitro. 

 – Program skutecznie dotarł 
więc do nowych pacjentów. 
Część z nich to osoby z nową dia-
gnozą, ale ogromną grupę stano-
wią ludzie, którzy wcześniej nie 
mogli podjąć leczenia ze wzglę-
dów finansowych. Ankiety po-
kazują również, że wielu pacjen-
tów miało przerwę w leczeniu 
dłuższą niż rok – z powodów fi-
nansowych musieli je przerwać 
i dopiero rządowa refundacja 
dała im szansę na powrót 
do walki o marzenia – powie-
działa Marta Górna, prezeska 
stowarzyszenia „Nasz Bocian”. 

Dodała, że dzięki rządowemu 
programowi in vitro urodziło się 
niemal 15 tysięcy dzieci.

Adam Kielar
Warszawa

– Dzięki procedurze in vitro 
urodziło się 15 tys. obywate-
lek i obywateli – powiedział 
premier Donald Tusk pod-
czas spotkania z okazji dru-
giej rocznicy przywrócenia 
refundowania in vitro. 

Premier świętuje dwa lata 
wznowienia programu in vitro

Zakończyła się pierwsza część 
podpisywania kontraktów na  
sprzęt wojskowy w ramach unij-
nego programu SAFE – do  
polskich zakładów trafi ok. 120 
mld zł na wozy bojowe, artylerię 
czy sprzęt informatyczny. Na-

stępnym etapem będą zakupy 
dokonywane wspólnie z zagra-
nicznymi partnerami. 

Szef Sztabu Generalnego WP 
gen. Wiesław Kukuła podkreślił, 
że kluczowe znaczenie ma 
tempo realizacji programu, w ra-
mach którego zamówienia dla 
wojska mają być zrealizowane 
do 2030 roku. 

Dowódca operacyjny gen. 
Maciej Klisz podkreślił, że z jego 
punktu widzenia SAFE to inwe-
stycja w bezpieczeństwo pań-
stwa, zwiększająca zdolności 

operacyjne wojska i możliwości 
odstraszania. Dodał, że to także 
inwestycja w wiarygodność Pol-
ski i jej zdolności na arenie mię-
dzynarodowej, w tym wobec so-
juszników. – Celem jest pokój 
oparty na sile. W mojej ocenie 
SAFE jest elementem tej logiki  
– mówił. 

Szef MON, wicepremier Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz pod-
kreślił, że niewykorzystanie pie-
niędzy na obronność z programu 
SAFE byłoby zdradą i zbrodnią. 
– Dzięki tym inwestycjom ko-

lejne pokolenia będą bezpieczne 
– zaznaczył. 

– W ciągu trzech dni zawarli-
śmy 62 umowy na 120 miliardów 
złotych z polskim przemysłem 
zbrojeniowym. W ciągu ośmiu 
lat rządów PiS- u udało im się za-
wrzeć umowy na 97 miliardów 
(...) w polskim przemyśle zbroje-
niowym. Polski przemysł zbro-
jeniowy, zarówno państwowy 
jak i prywatny, zadeklarował 
w podpisywanych umowach, że 
wszystko zostanie wykonane do  
roku 2030 – powiedział. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

W poniedziałek kierownic-
two MON podsumowało 
pierwszy etap unijnego  
programu SAFE.

Władysław Kosiniak-Kamysz: Zbrodnią i zdradą byłoby 
niewykorzystanie pieniędzy z mechanizmu SAFE

Donald Tusk na spotkaniu z okazji drugiej rocznicy 
przywrócenia rządowego programu in vitro
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Pierwsza dama Marta Nawrocka w Dniu Dziecka przyjęła 
w ogrodach Pałacu Prezydenckiego ponad 300 dzieci z całej Pol-
ski. – Jestem szczęśliwa, widząc was tutaj. Wielu z was wysłało 
do nas listy, chciało spotkać się z nami osobiście. Za wszystkie 
dziękuję. Cieszę się, że tu jesteście – powiedziała.

KRÓTKO

300 dzieci u Marty Nawrockiej
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Mieszkańcy Balcarzowic, któ-
rych domy zostały uszko-
dzone przez tornado w mi-
nioną sobotę, mogą otrzymać 
wsparcie przed nadchodzą-
cym długim weekendem – za-
powiedział w poniedziałek 
Marek Świetlik, dyrektor Wy-
działu Infrastruktury Urzędu 
Wojewódzkiego w Opolu. 

W sobotę przez wieś Balca-
rzowice przeszła trąba po-
wietrzna, która uszkodziła 18 
budynków, w tym 11 miesz-
kalnych. Decyzją służb nad-
zoru budowlanego dwa domy 
mieszkalne, zostały wyłą-

czone z użytku. Ich miesz-
kańcy przeprowadzili się 
do swoich rodzin. 

Poszkodowani mogą 
otrzymać 8 tys. pomocy do-
raźnej. Po oszacowaniu strat 
związanych z uszkodzeniem 
budynków, mieszkalnych 
i gospodarczych, w oparciu 
o oszacowania komisji, będą 
mogli uzyskać maksymalnie 
do 200 tys.  Na pomoc mogą li-
czyć także właściciele uszko-
dzonych budynków gospo-
darczych, pod warunkiem że 
były wykorzystywane tylko 
na potrzeby własne. PAP

Poszkodowani przez tornado

WYPADEK

Dwa autokary, które przewo-
ziły dzieci, zderzyły się na dro-
dze wojewódzkiej nr 591 
w miejscowości Wopławki  
(woj.  warmińsko-mazurskie). 

Autokar z 42 dziećmi jadą-
cymi na wycieczkę najechał 
na tył poprzedzającego auto-
busu szkolnego, którym po-
dróżowało 10 dzieci. Rzecznik 
kętrzyńskiej policji st. asp. 
Ewelina Piaścik powiedziała, 

że do zderzenia doszło, gdy 
gimbus miał skręcić w prawo, 
wtedy w jego tył uderzył auto-
kar. Pomocy medycznej trzeba 
było udzielić dziecku i opieku-
nowi. Ich zdrowiu nic nie za-
graża. Na miejsce skierowany 
został także śmigłowiec Lotni-
czego Pogotowia Ratunko-
wego, gdyż poszkodowane 
dziecko doznało urazu kręgo-
słupa. PAP

Zderzenie dwóch autokarów 

Polska ma realną szansę, aby w ciągu 10 lat 
znaleźć się w grupie trzech najbardziej 
wpływowych gospodarek w Europie 
Andrzej Domański minister finansów i gospodarki 

Gdyby wybory parlamentarne odbyły się w ostatnią niedzielę 
maja, to  na Koalicję Obywatelską zagłosowałoby 32,98 proc. ba-
danych, na  Prawo i Sprawiedliwość 26,66 proc. Na Konfede-
rację Wolność i Niepodległość zagłosowałoby 13,29 proc., 
na Nową Lewicę – 7,76 proc., a na Konfederację Korony Pol-
skiej 7,03 proc. badanych. Sondaż przeprowadził Instytut 
Badań Pollster dla „Super Expressu”. 

SONDAŻ
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„W związku z wielokrotnymi 
naruszeniami zawieszenia 
broni w Libanie przez organiza-
cję terrorystyczną Hezbollah 
oraz atakami na nasze miasta 
i obywateli premier Benjamin 
Netanjahu i minister obrony 
Israel Kac nakazali armii zaata-
kowanie celów terrorystycz-
nych w dzielnicy Ad-Dahija 
w Bejrucie” – przekazała kance-
laria w oświadczeniu cytowa-
nym przez agencję Reutera. 

Mimo ogłoszonego w poło-
wie kwietnia zawieszenia broni 
izraelska armia i Hezbollah 
kontynuują wymianę ognia. 
Hezbollah używa w atakach ta-
nich, łatwych w montażu dro-
nów kamikaze, których izrael-
ska obrona powietrzna nie jest 
w stanie powstrzymać, a które 
zabiły kilku izraelskich żołnie-
rzy w południowym Libanie. 

Walki w Libanie były jed-
nym z najbardziej znaczących 
skutków ubocznych wojny 
z Iranem – ocenił Reuters. Od 2 
marca, kiedy Hezbollah rozpo-
czął rakietowy i dronowy 
ostrzał Izraela, ponad 1,2 mln 
Libańczyków musiało opuścić 
domy w wyniku izraelskich 
kontrataków i wydawanych 
przez armię nakazów ewaku-
acji. 

Dotychczas w starciach 
po stronie Libanu zginęło po-
nad 3,3 tys. osób. Po stronie 
izraelskiej poległo 24 żołnierzy 
i czterech cywilów. Dziesiątki 
tysięcy Izraelczyków musiały 

ewakuować się z atakowanej 
przez Hezbollah północy kraju 
– podkreśliła agencja. 

Od czasu zawieszenia broni 
Izrael na prośbę administracji 
USA unikał poważniejszych ata-
ków na cele w Bejrucie – przy-
pomniał portal Times of Israel. 

Z kolei amerykański portal 
Axios podał w poniedziałek, 
powołując się na libańskiego 
urzędnika, że Iran naciska 
na Hezbollah, aby zaostrzył 
walkę z Izraelem, bo liczy, że 

dzięki temu uzyska przewagę 
w rozmowach z USA.  

W niedzielę armia Izraela, 
walcząca z siłami Hezbollahu – 
szyickiej organizacji terrory-

stycznej wspieranej przez Iran, 
zdobyła zbudowaną w czasach 
wypraw krzyżowych histo-
ryczną twierdzę, zamek Be-
aufort, w południowym Liba-
nie. Ma ona znaczenie symbo-
liczne oraz strategiczne, ponie-
waż ze względu na położenie 
na wzgórzu pozwala kontrolo-
wać położone niżej tereny. Pre-
mier Izraela Benjamin Netan-
jahu określił zdobycie twierdzy 
jako „istotny punkt zwrotny” 
w konflikcie.PAP

Anna Nagel
Tel Awiw

Premier Benjamin Netanjahu 
nakazał w poniedziałek ataki 
na „cele terrorystyczne” poło-
żone w południowej dzielni-
cy Bejrutu, Ad-Dahii, uznawa-
nej za bastion wspieranego 
przez Iran Hezbollahu.

Netanjahu nakazał ataki 
na „bastion Hezbollahu” 

Zniszczone budynki na południowych przedmieściach Bejrutu. Tysiące mieszkańców 
po atakach trwających od marca zostało zmuszonych do opuszczenia swoich domów
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Mimo ogłoszonego 
w połowie kwietnia  
zawieszenia broni  
izraelska armia 
i Hezbollah kontynuują 
wymianę ognia.

Emmanuel Macron napisał 
na platformie X, że tankowiec 
nosi nazwę Tagor. Dodał, że 
w operacji, przeprowadzonej 
zgodnie z prawem międzynaro-
dowym, wsparcie okazali part-
nerzy Francji, m.in. Wielka Bry-
tania. 

„Jest niedopuszczalne, by 
statki omijały sankcje międzyna-
rodowe, naruszały prawo morza 
i finansowały wojnę, którą Rosja 
prowadzi przeciwko Ukrainie 

od ponad czterech lat” – podkre-
ślił francuski prezydent. Zapew-
nił o „niezmiennej i pełnej deter-
minacji” postawie jego kraju 
w tej sprawie. 

Dodał, że statki, które „nie 
przestrzegają najbardziej ele-
mentarnych zasad żeglugi”, sta-
nowią również zagrożenie dla 
bezpieczeństwa i środowiska. 

Macron zapowiadał w po-
przednich miesiącach, że chce 
zwiększyć presję na tzw. flotę 
cieni, która umożliwia Rosji czer-
panie dochodów z ropy naftowej 
z ominięciem sankcji nałożo-
nych na nią po napaści na Ukra-
inę w 2022 roku. 

W styczniu Francja zatrzy-
mała na Morzu Śródziemnym 
tankowiec Grinch. W marciu do-
szło do zatrzymania tankowca 
Deyna. Oba są zaliczane do rosyj-
skiej „floty cieni”. PAP

oprac. Anna Nagel
Paryż

Prezydent Francji poinfor-
mował w poniedziałek, że 
francuska marynarka wojen-
na zatrzymała w niedzielę ra-
no kolejny tankowiec pocho-
dzący z Rosji i objęty sankcja-
mi międzynarodowymi.

Francuskie wojsko przejęło 
kolejny rosyjski tankowiec 
objęty sankcjami

Węgierski premier zauważył, że 
konstytucja oferuje kilka moż-
liwości odwołania prezydenta, 
ale „w interesie ochrony urzędu 
prezydenta i jego reputacji”  
Tisza wybierze alternatywę 
i zmieni ustawę zasadniczą. 

– W interesie Węgier leży, 
aby instytucja prezydenta re-
publiki odzyskała swoją repu-
tację, która została nadszarp-
nięta milczeniem, biernością 
i niedopuszczalnymi decyzjami 
w ostatnich latach – zaznaczył 
Magyar. 

– Powiedziałem prezyden-
towi, że jeśli nie zrezygnuje do-
browolnie, poinformuję dziś 
grupę parlamentarną Tiszy 
o jego decyzji i niezwłocznie 
wdrożymy niezbędne proce-
dury – dodał szef rządu. Więk-
szość kwalifikowaną do zmiany 
konstytucji dają 133 mandaty 
w Zgromadzeniu Narodowym; 
partia Tisza ma w parlamencie 
141 posłów. 

Magyar zapowiedział, że 
proponowane zmiany konsty-
tucyjne dotyczą wszystkich 
urzędników, o których dymisję 
apelował, w tym prezesów 
Sądu Najwyższego i Trybunału 
Konstytucyjnego. 

Magyar wezwał prezydenta 
do rezygnacji już w noc wybor-
czą 12 kwietnia. Kadencja 
Sulyoka – wybranego głosami 
deputowanych partii Fidesz by-
łego premiera Victora Orbana  
– trwa do marca 2029 roku. PAP

Anna Nagel
Budapeszt

Premier Węgier Peter Ma-
gyar zapowiedział, że jeśli 
prezydent Tamas Sulyok do-
browolnie nie zrezygnuje ze 
stanowiska, to rząd rozpocz-
nie procedury w celu usu-
nięcia go z urzędu.

Prezydent Węgier nie chce 
ustąpić ze stanowiska

WYDARZENIA/NEKROLOGI A
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„Nie umiera ten, kto pozostaje w sercach bliskich”

Z sercem pełnym bólu i smutku zawiadamiamy, że dnia 29 maja 2026 r. 
odszedł od nas Nasz Kochany Mąż, Tata, Teść i Dziadek

śtp

Władysław Siekiera
lat 69

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 5 czerwca 2026 r. (piątek) 
o godzinie 11.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wiślanej w Bydgoszczy.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

 0011533587

Naszemu Koledze 

Mariuszowi Brączkiewicz

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia 

z powodu śmierci 

Mamy

składają 

Zarząd oraz Pracownicy 
firmy ABC Reklama i Hejtu.pl

eprasa.pl 2cffbd518e
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DROBNE
Usługi

MONTAŻOWE

ROLETY ATRAKCYJNE CENY. 

Producent „GARDA” tel. 504166613

Turystyka

KRAJ - MORZE

USTKA- Wczasy! Pokoje! 604-486-413.
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Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 
drobne
w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 
z domu.

0011533499

„Odszedłeś tak wcześnie, że ani uwierzyć – ani się pogodzić”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 maja 2026 r. odszedł od nas Nasz Kochany Mąż, Tata i Dziadek

śtp

Jan Błaszkiewicz
lat 76

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 5 czerwca 2026 r. (piątek) o godzinie 13.00 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wiślanej w Bydgoszczy.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

AUTOPROMOCJA 0310733296

Biuro ogłoszeń Expressu Bydgoskiego:

Bydgoszcz, czynne: pn.-pt. 8-16, 
ul. Zamoyskiego 2,
tel. 519 503 513,  
e-mail: magdalena.welka@polskapress.pl

Zleć
nekrologi,
ogłoszenia 
drobne,
życzenia

0011533609

Z sercem pełnym bólu i smutku zawiadamiamy, że dnia 25.05.2026 r. odeszła od nas 

nasza kochana Mama, Teściowa, Babcia, Siostra i Szwagierka

śtp

Barbara Kowalewska 
lat 79

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się dnia 3.06.2026 r. o godz. 10.30 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wiślanej.

W żalu pogrążona 

Rodzina

 0011533593

„Nigdy nie zapomnimy chwil spędzonych z Tobą,  

zostaniesz w naszych sercach najbliższą osobą” 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30.05.2026 r. zasnął w Bogu 

ukochany Mąż, Tata, Teść, Dziadek, Pradziadek, Szwagier i Wujek 

śtp

Stanisław Draim 
lat 97 

Pogrzeb wraz z mszą św. żałobną 

odbędzie się dnia 3.06.2026 r. o godz. 12.00 

na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej. 

Modlitwa różańcowa rozpocznie się o godz. 11.30. 

Pogrążona w smutku 

Rodzina

REKLAMA 0011532401

eprasa.pl 2cffbd518e
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś energia sprzyja działa-
niu i odważnym decyzjom. 
Horoskop dzienny mówi,  
że możesz poczuć przypływ 
motywacji do zmian. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja przy-
niosą najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś zapowiada,  
że pojawi się okazja do upo-
rządkowania zaległości. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Dzień może przynieść cieka-
we wiadomości. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, 
że Twoja komunikatywność 
otworzy nowe możliwości. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Intuicja będzie wyjątkowo 
silna, więc warto jej zaufać. 
Horoskop dzienny mówi, 
że relacje z bliskimi mogą 
nabrać głębszego znaczenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Przed Tobą dobry moment, 
by pokazać swoje pomysły 
i przejąć inicjatywę. Horoskop 
na dziś mówi, że ludzie za-
uważą Twoją pewność siebie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Skupienie się na szczegółach 
pomoże Ci osiągnąć rezulta-
ty. Horoskop dzienny na wto-
rek radzi nie analizować jed-
nak wszystkiego bez końca. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że przed Tobą 
dzień sprzyjający równowa-
dze i rozmowom, które mogą 
wyjaśnić nieporozumienia. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Możesz odczuć silną potrze-
bę zmiany lub zamknięcia 
pewnego etapu. Horoskop 
na dziś mówi, że to dobry 
czas na refleksję i decyzje. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dziś pojawi się przestrzeń 
na spontaniczne pomysły. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nawet mała zmiana 
może dodać Ci energii. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja i cierpliwość 
będą Twoimi największymi 
atutami. Horoskop dzienny 
mówi, że krok po kroku zbli-
żysz się do ważnego celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoje nietypowe spojrzenie 
na sprawy może przynieść 
ciekawy zwrot akcji. Horo-
skop na dziś radzi wyjść  
poza utarte schematy. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień sprzyja emocjonalne-
mu wyciszeniu i słuchaniu 
własnych potrzeb. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
możesz odkryć coś ważnego.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktorka została „przyłapana” 
przez paparazzi w warzywnia-
ku w centrum Warszawy. To-
warzyszył jej pies. Gwiazda 
miała na sobie jeansowy ze-
staw, składający się z szero-
kich spodni oraz koszuli. Ca-
łość uzupełniły sportowe bu-
ty, różowa czapka z daszkiem. 
Uwagę zwracała torebeczka 
od Gucciego, warta prawie 
cztery tysiące złotych.

Izabela Kuna  
lubi ładne torebeczki

Jeżeli artysta nie potrafi na siebie zarobić, to nie jest 
artystą, tylko hobbystą
Sławomir Mentzen na Instagramie  Fot. Piotr Krzyżanowski 

Tenisistka ma w Raszynie ro-
dzinny dom, który czasem 
pokazuje w mediach społecz-
nościowych. „W domu za-
wsze dobrze, zwłaszcza że 
bywam w nim tak rzadko. 
Bardzo doceniam ten czas 
i to właśnie dzięki temu mogę 
mieć większy komfort i skupić 
się na ciężkiej pracy na kor-
cie” – napisała w internecie.

Iga Świątek  
wpada raczej rzadko

Aktorka szykuje się na nadej-
ście upalnych dni. Pochwaliła 
się bowiem na Instagramie 
relacją z wiosennych porząd-
ków na wielkim tarasie swego 
warszawskiego apartamentu, 
wartego ponad 2,5 miliona 
złotych. Gwiazda pokazała, 
jak relaksuje się w promie-
niach słońca na dużej, owal-
nej kanapie w jasnym odcie-
niu, otoczonej bujną zielenią 
w drewnianych donicach. 
Oprócz tego na tarasie znala-
zły się luksusowa strefa wy-
poczynkowa: jasne, pasiaste 
sofy oraz wiszący fotel-kokon.  
(GZL)  Fot. Adam Jankowski

Barbara Kurdej-Szatan 
pokazała, jak się relaksuje

W TELEWIZJI

Plan emerytalny
TV Puls, 20:00
Ashley i jej nastoletnia 
córka zostają wmieszane 
w nielegalny biznes, który 
wymyka się spod kontroli. 
Z prośbą o pomoc zwra-
cają się do wypoczywają-
cego w tropikach dziadka, 
Matta. Żadna z bohaterek 
nie wiedziała, że Matt jest 
emerytowanym zawodo-
wym zabójcą. Teraz prze-
stępcy znajdują się  
w prawdziwych tarapa-
tach.

Dobry rok
Stopklatka, 20:00
Max Skinner, londyński 
znawca giełdy, dowiadu-
je się, że zmarł jego wuj 
Henry. Dziedziczy po nim 
podupadającą posiadłość 
w Prowansji wraz z działa-
jącą od 30 lat winnicą.

Świat to za mało
TVP 1, 21:40
James Bond ma ustalić, 
kto zabił sir Roberta Kinga, 
właściciela szybów nafto-
wych i strategicznych linii 
przesyłu surowców. Agent 
007 musi też ochraniać 
córkę ofiary, spadkobier-
czynię King Enterprises. To 
zadanie jest bardzo trudne.

Kennedy, Sinatra i mafia
TVP Dokument, 22:10
Historia przyjaźni Johna 
F. Kennedy'ego i Franka 
Sinatry, których połączyła 
miłość do kobiet i imprez. 
Piosenkarz pomógł polity-
kowi wygrać wybory dzięki 
kontaktom z mafią, lecz ten
po objęciu urzędu zerwał 
z nim kontakt, kończąc 
relację.

Poziomo:
 3) najpowszechniejsze skupi-
  sko drzew iglastych,
 10)  … wosku w andrzejki,
 11)	 rynek	w	starożytnej	Grecji,
 12)	dramat	filmowy	w	reżyserii	
	 	Romana	Załuskiego,
 14)	najwyżej	położony	punkt	na	
  sferze niebieskiej,
 15)	zawiadomienie	o	przesyłce	
  pocztowej,
 16) Schuchardt lub Karolak,
 19)	sąsiad	Szwajcara	i	Niemca,
 23)	czterokołowy	pojazd	po-
	 	 dróżny,
 27)	…	Garcia,	aktor	z	filmu	
	 	 „Nietykalni”,
 28) pojemniczek na atrament,
 29)	tytuł	baśni	Hansa	Christia-
  na Andersena,
 30) osiedle olimpijczyków,
 33)	nadbałtyckie	kąpielisko	
  obok jeziora Jamno,
 37) niewielki przedmiot rekla-
  mowy,
 38)	główny	element	konstruk-
  cyjny szkieletu statku, 
39)	wypływa	kutrem	na	połów,
 40)	rzucane	przez	wiedźmę,
 41)	najwyższy	z	tytułów	przyzna-
  wanych szachistom.
 Pionowo:
 1) popularne	określenie	typu	
  telewizora,
 2) owoc krojony w plastry,
 3) czyta	listę	dialogową,
 4) kiedy	mała,	to	krótki	żal,
 5) konkurent Leroy Merlin,
 6) słowna	zniewaga,	afront,
 7) japoński	producent	moto-
  cykli,

 8) w	portfelu	Węgierki,
 9) popularna marka kawy,
 13)	owad	atakujący	żądłem,
 17)	wyjątkowy	egzemplarz	
  w kolekcji,
 18)	miejsce	połączenia,	złącze,
 20) liczne w dzienniczku nie-
  sfornego ucznia,
 21)	stan	pod	wpływem	hipnozy,
 22)	wyspa	z	eposu	Homera,
 24)	zdrowy	lub	chłopski	w	po-

  wiedzeniu,
 25)	sprzęt	w	karetce	zdrowia,
 26)	część	obszaru	wodnego,
 30)	ryba	o	wydłużonym	ciele,
 31) element zdobniczy,
 32) oddziela licznik od mianow-
  nika,
 34)	nieproszony	gość,	natręt,
 35) niewielki komputer osobisty,
 36)	Marian,	aktor	z	serialu	„Na	
	 	 dobre	i	na	złe”.

KRZYŻÓWKA NR 83

ROZWIĄZANIE NR 82

AUTOPROMOCJA 0010990296
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W ostatnią środę środowisko 
sportowe Bydgoszczy zostało 
poruszone informacją, że Zawi-
sza nie otrzymał licencji na grę 
w Betclic 2. Lidze. Przypo-
mnijmy, że 23 maja, pokonując 
Wikęd Luzino 2:0, niebiesko-
czarni sportowo wywalczyli pro-
mocję na ten szczebel rozgry-
wek. 

Kilka dni później okazało się, 
że klub nie spełnia wymogów 
proceduralnych, żeby przyznać 
mu licencję na grę w Betclic 2. Li-
dze. W opinii komisji Zawisza nie 
wypełnił warunków, które okre-
ślają punkty F.01, F.03 oraz F.04 
Podręcznika Licencyjnego. Ge-
neralnie można to sprowadzić 
do braku zobowiązań wobec 
PZPN, związków wojewódzkich, 
piłkarzy, trenerów, pracowników 
oraz ZUS i Urzędu Skarbowego. 

Bydgoski klub od razu opubli-
kował oświadczenie, w którym 
poinformował, że brak przyzna-
nia licencji nie wynika z zaległo-
ści finansowych, których klub 
nie ma. 

- Nasz problem jest stricte 
związany z dokumentami - 
mówi Krzysztof Bess z zarządu 
klubu. - Wniosek, składaliśmy 

jako spółka, która od 1 lipca 2025 
prowadzi klub. Okazało się, że 
potrzebne są też dokumenty 
kiedy klub zarządzany był przez 
Stowarzyszenie Piłkarskie Zawi-
sza. Komisja zażyczyła sobie do-
kumentów od 2023 roku do mo-
mentu przyjęcia klubu przez 
spółkę. Ostatnie dni to była tyta-
niczna praca osób w klubie, by 
uzupełnić wszystkie dokumenty 
i przygotować odwołanie. Poma-
gali nam też nasi znajomi, którzy 
dobrze życzą Zawiszy - dodaje. 

Wypełnienie wniosku licen-
cyjnego na poziomie central-
nym to nie jest prosta sprawa. 
Sam podręcznik liczy 159 stron. 
Jedna pomyłka czyli wpisanie 
w złą rubrykę powoduje odrzu-
cenie wniosku. W większości 

klubów są specjalne osoby, 
które się tym zajmują. W Zawi-
szy wszyscy spotkali się z tym 
po raz pierwszy. Poza tym jak 
komisja ma jakieś wątpliwości, 
to występuje o kolejne doku-
menty. I tak było w przypadku 
bydgoskiego klubu. 

Jak nas poinformowano 
w klubie wszystkie dokumenty 
zostały złożone i oficjalnie od-
wołano się od decyzji o nieprzy-
znaniu licencji. Klub musiał 
wpłacić kaucję w wysokości 5 
tysięcy złotych. Posiedzenie ko-
misji zaplanowano na środę 3 
czerwca. Wtedy będzie rozpa-
trywana sprawa Zawiszy. Wszy-
scy w bydgoskim klubie wierzą 
w pozytywne zakończenie 
sprawy. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zawisza Byd-
goszcz nie otrzymał licencji 
na grę w Betclic 2. Lidze. 
Władze klubu z Gdańskiej 
złożyły odwołanie i czekają 
na decyzję Komisji ds. Licen-
cji Klubowych PZPN

Zawisza złożył 
odwołanie i czeka

Grudziądzanie stracili bezpo-
średni awans w dramatycznych 
okolicznościach kiedy Warta Po-
znań doprowadziła do remisu 
2:2 z Resovią w ostatniej akcji 
meczu. Tym samym zepchnęli 
biało-zielonych do dwustopnio-
wych baraży. Warto zaznaczyć, 
że Olimpia okazała się gorsza 

od Warty tylko bilansem me-
czów bezpośrednich. 

Pierwszym rywalem jest San-
decja Nowy Sącz. Jeśli Olimpia 
wygra ten mecz to w finale ba-
raży zmierzy się z lepszym 
z pary: Podbeskidzie Bielsko-
Biała - Śląsk II Wrocław (wtorek, 
godz. 13). 

Grudziądzanie niedawno, bo 
17 maja, grali z Sandecją i pewnie 
wygrali 3:1 w Nowym Sączu. 
Pierwszy mecz w Grudziądzu je-
sienią także zakończył się zwy-
cięstwem Olimpii 1:0. To daje im 
przewagę, ale mecze barażowe 
rządzą się swoimi prawami. 

- Widzę dużą wiarę w zawod-
nikach - mówi trener Artur Kosz-
nicki. - Nikt nie rozpatrujemy 
tego, że nie udało się awansować 
bezpośrednio i że gdzieś tam 
wcześniej pogubiliśmy punkty. 
Cieszymy się, że dalej jesteśmy 
w grze i możemy się spełniać. 
Trzeba patrzeć do przodu. Nasta-
wiamy się, że mamy dwa kroki 
do zrobienia, by spełnić swoje 
marzenia  - zapewnia. 

 Mecz Olimpia - Sandecja we 
wtorek o godz. 16. Transmisja 
w TVP Sport oraz w internecie 
na stronie sport.tvp.pl oraz 
w aplikacji TVP Sport. ą

Dariusz Knopik
dariusz.knopik@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Olimpia Gru-
dziądz rozpoczyna baraże. 
Pierwszym rywalem Sande-
cja Nowy Sącz

Biało-zieloni: awans przez baraże

- Kilka lat jestem już trenerem 
a nie pamiętam, by grudziądzka 
drużyna była tak mocna na wy-
jazdach jak w tym roku - komen-
tował Robert Kościecha po wy-
granej jego podopiecznych w Lu-
blinie. To była niespodzianka, bo 
Motor - nawet osłabiony brakiem 
Lindgrena - nie zwykł przegry-
wać na domowym torze. 

Pierwszy cel na ten sezon - 
awans do fazy play off, jest jak 
najbardziej w zasięgu GKM. -Se-
zon jest jeszcze długi, nadal bę-
dziemy szykować się do każdego 
spotkania, jakby był to mecz 
o wszystko. Fajnie jest być lide-
rem, ale czołowa szóstka drużyn 
jest bardzo wyrównana, jest cia-
sno w tabeli i każdy punkt jest na  
wagę złota. Większość meczów 
rozstrzyga się w biegach nomino-
wanych - podkreśla Kościecha. 

Drużyna wywiązuje się ze 
swoich zadań, ale trudno oprzeć 
się wrażeniu, że w GKM są jesz-
cze rezerwy. Tu rzut oka na staty-
styki; Max Fricke to dopiero 29. 
nazwisko w zestawieniu wszyst-
kich żużlowców PGE Ekstraligi, 
Maksym Drabik wciąż notuje 
wpadki, a stać go na miejsce 
w czołowej dziesiątce zawodni-
ków (jest 14.).  

A runda rewanżowa będzie 
jednak trudniejsza - GKM cztery 
razy pojedzie na obcym torze i to 
u wymagających rywali - we 
Wrocławiu, Gorzowie, Lesznie 
oraz w Częstochowie, gdzie aku-
rat o punkty powinno był łatwiej. 
Na swoim torze spotka się z Fa-
lubazem, Pres i Motorem. We 
wszystkich tych trzech spotka-
niach ma duże szanse na bonusy. 
W Zielonej Górze i Lublinie GKM 
wygrał, straty do odrobienia z To-
runia nie są bardzo duże (sześć 
punktów). 

Toruńskie Anioły początek se-
zonu miały niemrawy, ale dru-
żyna Piotra Barona ostatnio się 
rozkręca. Ostatnie zwycięstwo 
nad Stalą Gorzów było efek-
towne. - Teraz musimy skupiać 
się na tym, by pewnie wygrywać 
przede wszystkim domowe me-

cze i dać sobie szansę na jazdę 
w play off. W tabeli jest bardzo 
ciasno - komentował Robert 
Lambert, lider Aniołów. 

Toruńska drużyna jest trzecia 
w tabeli, ze startą tylko jednego 
punkty do GKM. Za plecami ma 
Unię Leszno, Motor Lublin (2 
punkty straty do Pres) i Stal Go-
rzów (3 pkt mniej). W drugiej czę-
ści sezonu zasadniczego na Mo-
toarenie pojedzie trzy razy (z Mo-
torem, Włókniarzem i Spartą), 
na wyjeździe powalczy w Lesz-
nie, Grudziądzu, Zielonej Górze 
i Gorzowie. 

Abramczyk Polonia jak walec 
przetoczyła się przez pierwszą 
część sezonu zasadniczego Me-
talkas 2. Ekstraligi. Na  półmetku 
pierwszej części rozgrywek 
można wyciągać wnioski. Pierw-
szy: bydgoska drużyna dosko-
nale wywiązuje się w roli fawo-
ryta tego sezonu. 

- Siedem meczów i siedem 
zwycięstw to powód do satysfak-
cji. Cieszę się, że zawodnicy krok 
po kroku realizują plan - mówi Je-
rzy Kanclerz, prezes Polonii. - 
Wiemy oczywiście, że to na razie 
niewiele znaczy. Można wygrać 
wszystko w rundzie zasadniczej, 
ale najważniejszy test przyjedzie 
w play offach. I dopiero tam po-
znamy prawdziwą wartość dru-
żyny. Póki co jednak cieszymy się 
z wyników. Zawsze powtarzam, 
że dobrze jest wygrywać nawet 
sparingi. To buduje drużynę na  
kolejne mecze - podkreśla. 

Abramczyk Polonia rywali zo-
stawiła na razie z tyłu. Na koncie 
ma 14 pkt, dwa razy więcej niż 
drugi PSŻ Poznań (jeden mecz ro-
zegrany mniej) i trzecia Stal Rze-
szów. Czwórkę uzupełnia Orzeł 
i to niespodzianka pierwszej czę-
ści sezonu zasadniczego. - Łódź 
to pozytywne zaskoczenie, przed  
sezonem wielu skazywało ich 
na spadek. Rozczarowani są pew-
nie w Ostrowie czy Krośnie, ale 
każdy ma jeszcze czas, by się od-
bić. My skupiamy się na sobie i na  
celu jaki wciąż daleko przed  nami 
- dodaje prezes Polonii. 

W tym roku w Bydgoszcz 
świętowała już awans piłkarzy 
Zawiszy do II ligi i koszykarzy 
Astorii do ekstraklasy. - Dobrze 
dla miasta, że sportowo staje na  
nogi. Mam nadzieję, że we wrze-
śniu też będziemy świętować, ale 
droga jeszcze długa - kończy Je-
rzy Kanclerz.

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl

ŻUŻEL.  Pierwszą część sezonu 
zasadniczego w swoich ligach 
w fotelach liderów zakończy-
ły drużyny z Grudziądza 
i Bydgoszczy.

GKM i Pres w czołówce,  
ale w tabeli ścisk. Polonia 
odjechała rywalom

Zawisza wywalczył awans, teraz czeka na licencję
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SPORTY WODNE 
Nowy sportowy obiekt dla 
wodniaków z Bydgoszczy 
Bydgoszczy przybędzie kolejny 
obiekt sportowy. Tym razem 
będzie to Centrum Kajakarstwa 
i Wioślarstwa zlokalizowane 
przy ul. Czartoryskiego. Będzie 
w nim między innymi siłownia. 

- To ważny dzień dla Byd-
goszczy i dla sportu - mówił Ja-
kub Rutnicki, minister sportu. 
- Naszym obowiązkiem jako 
ministerstwa jest wspólnie z sa-
morządem realizowanie inwe-
stycji. Mogę ogłosić, że budowa 
Centrum Kajakarstwa i Wio-
ślarstwa została wsparta kwotą 
ponad ośmiu milionów dwustu 
tysięcy złotych. Dzięki czemu 
będziemy mogli realizować tak 
ważną strategicznie inwestycję 
- dodał. 

Minister Rutnicki chwalił 
Bydgoszcz jako miasto, które 
wspiera sport. Podkreślił ważną 
rolę miasta i klubów na kajako-
wej i wioślarskiej mapie Polski. 
Mówił, że trzeba stwarzać wa-
runki dla rozwoju kajakarstwa 
i wioślarstwa. W jego opinii bu-
dowa centrum wpisuje się w tą 
strategię. 

- Będziemy mieli kolejny 
obiekt dla dyscyplin, które są 
najsilniejsze mierząc dorobek 
medalami na igrzyskach olim-
pijskich oraz mistrzostwach 
świata i Europy - podkreślił Ra-
fał Bruski, prezydent Bydgosz-
czy. 

Prezydent Bruski zapowie-
dział ogłoszenie przetargu 
na budowę w granicach dwóch 
miesięcy. Sama budowa być 
może ruszy jesienią i potrwa 
od półtora roku do dwóch lata. 
Budynek będzie służył nie 
tylko sportowcom i klubom, ale 
także mieszkańcom miasta. 

Michał Sztybel, wojewoda 
kujawsko-pomorski, wspomi-
nał, że kiedy był zastępcą pre-
zydenta miasta pojawiła się 
koncepcja budowy centrum 
i wtedy zostały poczynione 
pierwsze prace koncepcyjne. 

Budowa nowego obiektu to 
efekt starań miasta, bydgoskich 
klubów oraz wsparcia związ-
ków sportowych. 
(dk)
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SPORT
www.sportowy24.pl

W towarzyskim meczu rozgrywnym we Wrocławiu Polska prze-
grała z Ukrainą 0:2 po golach Romana Jaremczuka (34) i Andri-
ja Jarmołenki (44). Polacy zagrali w składzie: Bułka - Pyrka (59. 
Wojtuszek), Wiśniewski (46. Wójcik), Kędziora, Kiwior (74. Potul-
ski), Zalewski (59. Rózga) - Szymański (46. Świderski), Piotrow-
ski (87. Slisz), Zieliński (46. Kapustka), Pietuszewski (46. Kamiń-
ski) - Lewandowski (46. Żukowski). W środę mecz z Nigerią.

PIŁKA NOŻNA 
Towarzyska porażka Polski z Ukrainą
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ty Finlandia pokonała po do-
grywce Szwajcarię 1:0. Brązo-
wy medal dla Norwegii, która 
w dogrywce pokonała Kana-
dę 4:2. Dla Norwegów to był 
pierwszy, historyczny krążek.

Mistrzostwo dla Finów
HOKEJ

eprasa.pl 2cffbd518e


